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bezpieczeństwa oraz Wietnamu

Oświadczenia bratnich partii i rządów 
krajów socjalistycznych w sprawie 

europejskiego
W dniach 3 i 4 grudnia 1969 r. w Moskwie odbyło się 

spotkanie przywódców partyjnych i państwowych Ludowej 
Republiki Bułgarii, Czechosłowackiej Republiki Socjalisty­
cznej, Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, Socjalistycznej Republiki Rumunii, 
Węgierskiej Republiki Ludowej i Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich.
W spotkaniu wzięli udział:
Pierwszy sekretarz Komitetu 

Centralnego Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, przewodniczą 
cy Rady Ministrów LRB, T. 
Żiwkow, członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC BPK, 
S. Todorow, członek KC BPK, 
minister spraw zagranicznych 
LRB, I. Baszew.

Pierwszy sekretarz Komite­
tu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji, G. 
Husak, członek prezydium KC 
KPCz, premier CSRS, O. Czer 
nik, członek prezydium, sekre­
tarz KC KPCz, V. Bilak.

Trwają rozmowy 
radziecko-amerykańskie

Agencja TASS informuje: w 
dniu 5 grudnia odbyło się 
kolejne spotkanie delegacji 
ZSRR i USA, które prowadzą 
dyskusję wstępną nad próbie 
łnami związanymi z powstrzy 
maniem wyścigu zbrojeń stra 
tegicznych. W piątek delegacje 
pod przewodnictwem zastępcy 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR W. Siemionowa i dyrek 
tora amerykańskiej Agencji 
d/s Rozbrojenia i Kontroli 
nad Zbrojeniami G. Smitha 
spotkały się w ambasadzie 
Stanów Zjednoczonych. (PAP)

Schuetz spotka się 
w Paryżu z Pompidou

Burmistrz — szef rządu Ber 
lina zachodniego Klaus 
Schuetz spotka się w czasie 
swego trzydniowego pobytu na 
początku przyszłego tygodnia 
w Paryżu z prezydentem Frań 
cji Georgesem Pompidou. Wia 
domość tę potwierdzono ofi­
cjalnie w Berlinie zachodnim.

Niezależnie od rozmów z Pom 
pidou, Klaus Schuetz będzie 
konferował z premierem Frań 
cji Chabanem-Delmasem.

Równocześnie w Berlinie za 
chodnim oficjalnie podano do 
wiadomości, iż w styczniu 
przyszłego roku Schuetz zamie 
rza złożyć wizytę w stolicy Ju 
gosławii Belgradzie. (PAP)

Faszystowskie prowokacje 
we Włoszech

W nocy 2 czwartku na piątek 
banda faszystowskiej młodzieży 
podpaliła budynek jednej z sekcji 
Włoskiej Partii Socjalistycznej w 
Turynie. Jest to już trzeci w cią 
gu ostatnich 48 godzin terrorysty 
czny zamach faszystowski w tym 
mieście.

W jednej z miejscowości w Ka 
labrii terroryści wdarli się do sie 
dziby rady miejskiej, próbując za 
straszyć lewicową większość ra­
dy. W związku z tą prowokacją 
senatorzy z ramienia Partii Komu 
nistycznej zwrócili się z interpe­
lacją do ministra spraw wewnę­
trznych, domagając się przeprow., 
dzenia śledztwa w tej sprawie.

PAP

Zachmurzenie umiarkowane, na 
południu kraju miejscami duże, 
możliwe opady śniegu. Tempera­
tura maksymalna od minus 4 st. 
na północnym wschodzie do mi­
nus 1 st. na południu. Wiatry sła 
be i umiarkowane z kierunków 
połnocno-zachodnich i północ­
nych.

Pierwszy sekretarz Komitetu 
Centralnego Niemieckiej Socja 
listycznej Partii Jedności, prze 
wodniczący Rady Państwa 
NRD W. Ulbricht, członek Biu 
ra Politycznego KC SED, prze 
wodniczący Rady Ministrów 
NRD, W. Stoph, członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
SED, E. Honecker.

Pierwszy sekretarz Komite­
tu Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej 
W. Gomułka, członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
PRL J. Cyrankiewicz, członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Z. Kliszko, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw zagranicznych 
PRL S. Jędrychowski.

Sekretarz generalny Rumun 
skiej Partii Komunistycznej, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa SRR N. Ceausescu, czło­
nek komitetu wykonawczego i 
stałego Prezydium KC RPK, 
przewodniczący Rady Mini- 
steów SRR I. G. Maurer, mini 
ster spraw zagranicznych SRR 
C. Manescu.

Pierwszy sekretarz Komite­
tu Centralnego Węgierskiej So 
cjalistycznej Partii Robotni­
czej J. Kadar, członek Biura 
Politycznego KC WSPR, prze­
wodniczący Węgierskiego Rewo 
lucyjnego Rządu Robotniczo — 
Chłopskiego J. Fock, członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC WSPR Z. Komocsin.

Sekretarz Generalny Komi­
tetu Centralnego Komunisty­
cznej Partii Związku Radzie­
ckiego L. I. Breżniew, członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR A. N. Kosygin, 
członek Biura Politycznego KC 
KPZR, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
N. W. Podgórny, członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
KPZR M. A. Susłow, sekretarz 
KC KPZR K. F. Katuszew, se 
kretarz KC KPZR B. N. Pono 
mariew, członek KC KPZR, 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR A. A. Gromyko.

Uczestnicy spotkania wymię 
nili poglądy na szeroki krąg 
problemów związanych z u- 
mocnieniem pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego. 
Szczególną uwagę poświęcono 
przy tym sprawom zapewnie­

Zbliża się termin 
zaprenumerowania „Głosu“

Zbliża się termin dokonania wpłat na prenumeratę „Gło­
su Wielkopolskiego” w roku 1970. Przypominamy, że zlik­
widowano wszelkie ograniczenia na prenumeratę naszego 
dziennika i każdy może zaprenumerować „Głos” na I 
kwartał, półrocze lub cały rok 1970.

▲ U doręczycieli i w placówkach pocztowych można 
dokonać wpłat na prenumeratę do 15 grudnia br.

A Można też zaprenumerować „Głos”, dokonując 
wpłaty na konto PUPiK „Ruch”: nr konta PKO Poznań 
122-6-211831 w terminie do 10 grudnia br.

Cena prenumeraty kwartalnej wynosi 39 zł, półrocznej 
— 78 zł, rocznej — 156 zł

Poza tym można też zaprenumerować „Głos” za granicę. 
Zlecenie wysyłki „Głosu” za granicę przyjmuje Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch”, Warsza­
wa ul. Wronia 23, nr konta PKO 1-6-100024.

Cena prenumeraty zagranicznej „Głosu Wielkopolskiego” 
w r. 1970 wynosi: kwartalnie 54,60 zł, półrocznie 109,20 zł, 
rocznie 218,40 zł. Prenumerata opłacona do 10 grudnia 
będzie realizowana od 1 stycznia 1970 r.
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nia bezpieczeństwa w Euro­
pie.

Wyrażono zadowolenie z te­
go, że kolektywnie opracowa 
ne przez kraje socjalistyczne 
propozycje na temat przygoto 
wania i przeprowadzenia ogól 
noeuropejskiej konferencji 
państw zyskują szerokie po­
parcie międzynarodowe. Kraje 
socjalistyczne będą również w 
przyszłości dążyć wytrwale do 
tego, aby na kontynencie euro 
pejskim zamiast napięcia za­
panowały dobrosąsiedzkie sto 
sunki, aby pokojowe współ­
istnienie stało się powszechną 
formą wzajemnych stosunków 
państw europejskich w róż­
nych ustrojach społecznych,

Dokończenie na str. 2

Sesja ministerialna w Brukseli

NATO wobec propozycji 
państw Układu Warszawskiego

Wczoraj o godz. 10.15 wznowiono w stolicy Belgii obra­
dy sesji ministerialnej NATO. Piątek był ostatnim dniem 
trzydniowej zimowej sesji teg organu NATO. Przy gotowy wa 
no dwa dokumenty: komunikatu końcowego oraz deklara­
cję dotyczącą gotowości państw NATO do rokowań Wschód 
— Zącłiód.
Jak wynika z relacji ko­

respondentów i komentato­
rów agencji prasowych, spra 
wa bezpieczeństwa europej­
skiego była w czwartek przed 
miotem wypowiedzi wszyst­
kich uczestników konferencji 
podczas sesji oraz później w 
rozmowach z dziennikarzami. 
W godzinach wieczornych ko­
mentowano także komunikat 
ogłoszony w Moskwie po na­
radzie przywódców partyj­
nych i państwowych państw so 
cjalistycznych.

B. Jaszczuk przyjął 
pracowników odlewnictwa
Z okazji przypadającego 7 

bm. Dnia Qdlewnika, członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Bolesław Jaszczuk 
przyjął w piątek delegację 
pracowników odlewnictwa.

Delegacja poinformowała B. 
Jaszczuka o osiągnięciach pol­
skiego odlewnictwa, trudnoś­
ciach występujących w pracy 
tego przemysłu i kierunkach 
jego rozwoju, a także o przed­
sięwzięciach podejmowanych 
dla poprawy warunków bezpie 
czeństwa i higieny pracy w od­
lewnictwie. (PAP)

M. Spychalski udał się 
na pogrzeb

K. Woroszyłowa
Do Moskwy odleciała wczo­

raj delegacja polska z Ma­
rianem Spychalskim na po­
grzeb Klimenta Woroszyłowa.

W piątek w godzinach ran 
nych do Domu Związków, 
gdzie wystawiona jest trumna 
ze zwłokami wybitnego do­
wódcy, działacza partyjnego i 
państwowego ZSRR Klimenta 
Woroszyłowa przybywali w 
dalszym ciągu mieszkańcy
Moskwy. Co trzy minuty
zmienia się warta ho­
norowa. Wartę honorową
pełnili Anastas Mikojan, An- 
drejew i inni weterani 
partii komunistycznej. Wśród 
tych, z którymi Kliment Woro 
szyłow pracował długie lata 
stał na warcie honorowej 
Wiaczesław Mółotow. (PAP)

„DNI WYZWOLENIA"
▲ nowy konkurs „Głosu”, 

który zainteresuje na pew­
no naszych czytelników,

A. udział mogą wziąć 
wszyscy, którzy byli uczest­
nikami bądź świadkami wy 
darzeń związanych z wy­
zwalaniem Poznania i Wiel­
kopolski spod okupacji hit­
lerowskiej,

a. warunki: dostarczenie 
wspomnień i dokumentów 
z okresu wyzwalania w 
1945 roku,

▲ na uczestników czeka­
ją nagrody w sumie 25 ty­
sięcy zł,
▲ szczegóły na str. 3.

Specjalny wysłannik PAP 
red. Władysław Krajewski do 
nosi ze stolicy Belgii:

Brukselska sesja NATO zosta 
ła zwołana m. in. po to, by o- 
pracować wspólną platformę 
uczestników paktu wobec pro 
pozycji państw Układu War­
szawskiego w sprawie zwoła­
nia konferencji i na temat 
europejskiego bezpieczeństwa 
i współpracy. Przebieg 
czwartkowych obrad wykazał, 
że nie ośmielono się odrzucić 
wprost inicjatywy państw na 
szego obozu wzywającej kraje 
europejskie do spotkania się 
przy konferencyjnym stole. Wy

Dokończenie na str. 2

Po ataku na lokal misji syryjskiej

Protest przedstawicieli 
państw arabskich w ONZ

Przedstawiciele Syrii, ZRA, Sudanu, Tunezji, Maroka, Je­
menu Południowego i Arabii Saudyjskiej przy ONZ skiero­
wali w czwartek.do sekretarza generalnego list, w którym 
zwracają mu uwagę na dokonany 3 grudnia atak grupy wy 
rostków syjonistycznych na lokal misji syryjskiej.
Misje arabskie przy ONZ, 

podobnie jak poszczególni 
przedstawiciele krajów arab­
skich — stwierdza list — by­
ły już nie raz w przeszłości 
obiektem aktów przemocy i 
pogróżek. Im samym i ich ro 
dżinom grożono zabójstwem i 
porwaniem. Z uwagi na to 
przedstawiciele wymienionych 
państw arabskich proszą sekre 
tarza generalnego, aby zba­
dał akty brutalnego narusza­
nia immunitetu misji dyplo­
matycznych, akredytowanych 
przy ONZ oraz za jego pośred 
nictwem kierują stanowczy 
protest do rządu Stanów Zjed 
noczonych. Domagają się oni 
także od władz USA aresztowa 
nia sprawców zbrodniczych 
napaści i zastosowania niezbęd 
nych środków dla ochrony mi 
sji arabskich.

LIKWIDACJA PATROLU 
IZRAELSKIEGO

Izraelski patrol wojskowy 
został w czwartek zlikwidowa 
ny przez grupę komandosów 
z organizacji Al-Asifa w po­
bliżu Kerkar w północnej częś

Zeznania osób odpowiedzialnych 
za masakrę w My Lai

"(onaerencja prasowa Lapiiana

W czwartek przed specjalną komisją wojskową zeznawał 
przy drzwiach zamkniętych porucznik Calley oskarżony o 
zamordowanie 109 osób podcsa, masakry ludności cywil­
nej w My Lai.

E, Medina (z prawej) i jego 
adwokat F. L. Bayley, po prze­

słuchaniu w Pentagonie.
Fot. CAF — UPI — Telefoto

Komisja ta prowadzi docho­
dzenia mające na celu ustale­
nie, czy nie należy pociągnąć 
do odpowiedzialności sądowej 
żołnierzy z jego plutonu za do 
konanie masakry. Żadnych in 
formacji na temat przesłucha­
nia nie podano do wiadomości 
publicznej.

Przed inną komisją wojsko­
wą w Pentagonie zeznawał w 
czwartek również dowódca ba­
talionu, w którego skład wcho­
dził pluton por. Calley’a, ka­
pitan Medina. Komisja zajmu­
je się z kolei ustaleniem dla­
czego wiadomość o masakrze 
dotarła dopiero prawie po ro­
ku do wyższych oficerów w 
Pentagonie. Kapitana Medinę 
komisja przesłuchiwała około 
6 godzin i również nie podano 
żadnych informacji na temat 
przebiegu i wyników przesłu­
chania.

W przerwie między posie­
dzeniami komisji, kapitan Me­
dina, w towarzystwie swego 
obrońcy adwokata Bayley’a,

Naczelny dowódca sił 
zbrojnych Szwecji w ZRA
W piątek przybył z dwudnio 

wą wizytą do ZRA naczelny 
dowódca szwedzkich sił zbroj­
nych, gen. Carl Erik-Alm- 
gren. Podczas dwudniowego 
pobytu w ZRA dokona on in­
spekcji stanowisk szwedzkich 
obserwatorów w strefie Kana 
łu Sueskiego. (PAP) 

ci doliny Jordanu. Inna gru­
pa komandosów z tej samej or 
ganizacji zaatakowała wysu­
nięty wojskowy punkt izrael­
ski w pobliżu Maoz Haim. 
Wszyscy członkowie załogi te 
go punktu zostali zabici lub 
ranni. (PAP)

Mediacja ZRA w konflikcie 
jemeńsko-saudyjskim

Dziennik „Al-Ahram” dono 
sił w numerze piątkowym, że 
ZRA oficjalnie podjęła się 
mediacji w konflikcie mię­
dzy Jemenem Południo­
wym i Arabią Saudyjską. 
Dziennik nie podaje szczegó­
łów akcji dyplomacji egip­
skiej, zwraca jednak uwagę 
na spotkanie ministra spraw 
zagranicznych ZRA, Riada z 
ambasadorem Jemenu Połud­
niowego w Kairze oraz z 
ambasadorem saudyjskim przy 
Lidze Arabskiej.

Dziennik informuje również 
o mediacji, jaką podjęła Liga 
Arabska. (PAP) 

zorganizował konferencję pra­
sową w gmachu Pentagonu, w 
czasie której zaprzeczył, iż jest 
mu cokolwiek wiadomo na te­
mat tej masakry, chociaż 16 
marca ubiegłego roku brał u- 
dział w akcji na My Lai. Przy­
znał jedynie, iż zastrzelił jed­
ną ranną kobietę, sądząc — 
jak powiedział — że jest to 
partyzant. Powiedział także, 
że nie wydawał rozkazu za­
bijania ludności cywilnej. O- 
świadczył że widział w tej wsi 
20—28 zabitych cywilów, ale że 
— jego zdaniem — zginęli oni 
podczas ostrzału artyleryjskie­
go wsi.

Kpt. Medina usiłował zdeza­
wuować zeznanie żołnierzy, 
którzy ujawnili masakrę z My 
Lai twierdząc, że w swoim 
czasie byli oni dyscyplinarnie 
karani. (PAP)

Zapowiedź rozejmu 
świątecznego w Wietnamie 
Siły wyzwoleńcze Wietna­

mu Południowego ogłosiły w 
piątek, iż będą przestrzegać 
trzydniowej przerwy, w dzia­
łaniach wojennych z okazji 
Bożego Narodzenia oraz iden 
tycznej przerwy w związku z 
Nowym Rokiem. Reżim saj- 
goński i Amerykanie zapo­
wiedzieli jedynie 24-godzinne 
przerwy w działaniach wo­
jennych z okazji tych dwóch 
świąt. (PAP)

Zięć Johnsona 
zbrodniarzem wojennym? 
Departament Obrony USA podał 

w czwartek do wiadomości, iż pro 
wadzi sie dochodzenie w sprawie 
pogłosek że kompania „marines” 
pod wodzą Charłesa Robba — zię­
cia byłego prezydenta USA John­
sona, dopuściła sie mordu na lud­
ności cywilnej w Wietnamie Po­
łudniowym,

Informacje o zbrodniczej dzia­
łalności żołnierzy z kompanii Rob 
ba przekazał korespondent stu­
denckiego pisma Uniwersytetu w 
Illinois, Anthony Marin Trigo 
na senatorowi Charlesowi Percy, 
który zwrócił sie z kolei do Pen­
tagonu z prośbą o przeprowadze­
nie dochodzenia w tej sprawie.

Anthony Trigona został poinfor 
mowany przez naocznych świad­
ków, iż żołnierze z kompanii Rob­
ba zabijali cywilnych mieszkań­
ców. wśród których znajdowała 
sie ciężarna kobieta, podczas ope­
racji wojennych w r. ub. (PAP)

Spotkanie 
Dobrynin - Richardson

Rzecznik Departamentu Sta­
nu podał do wiadomości, że w 
czwartek odbyło się krótkie 
spotkanie podsekretarza stanu 
USA E. Richardsona z amba­
sadorem radzieckim w Wa­
szyngtonie A. Dobryninem. 
Omawiali oni problemy Bliskie 
go Wschodu. (PAP)

Podziękowanie 
Richarda Nixona

Na ręce przewodniczącego 
Rady Państwa Marszałka Pol­
ski Mariana Spychalskiego 
wpłynął telegram od prezyden 
ta Stanów Zjednoczonych Ame 
ryki Richarda Nixona z podzię 
kowaniem w imieniu załogi 
statku Apollo-12 i narodu ame 
rykańskiego, za gratulacje prze 
kazane z okazji pomyślnego lo 
tu tego statku. (PAP)



Oświadczenia bratnich partii
Dokończenie ze str. 1 

aby dążenie narodów do bez­
pieczeństwa i postępu zostało 
przekształcone w konkretne 
czyny, w rozwiązanie palących 
problemów tego regionu świa­
ta.

Uczestnicy spotkania — wy 
powiadają się za rozszerze­
niem i rozwojem stosunków 
między wszystkimi państwa­
mi na zasadach równoupraw­
nienia, nieingerencji w spra­
wy wewnętrzne, poszanowa­
nia suwerenności, integralno­
ści terytorialnej i nietykalno­
ści istniejących granic. Kraje 
socjalistyczne — uczestnicy 
spotkania są przepojone wolą 
rozwijania stosunków z inny 
mi państwami europejskimi, 
które pragną współpracować 
opierając się na tych zasa­
dach. Potwierdziły one swe po 
glądy zgodnie z którymi inte­
resy pokoju i bezpieczeństwa 
wymagają, aby wszystkie pań 
stwa ustanowiły równoprawne 
stosunki z Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną na pod­
stawie prawa międzynarodo­
wego, aby uznały za ostatecz­
ne i nienaruszalne istniejące 
granice europejskie, w tym 
granice na Odrze i Nysie.

W toku wymiany poglądów 
na aktualne zagadnienia mię­
dzynarodowe stwierdzono, że

Pierwsze echa 
spotkania w Moskwie 
Cała prasa siedmiu krajów 

socjalistycznych, których przy 
wódcy partyjni i państwowi 
brali udział w dniach 3 i 4 w 
spotkaniu w Moskwie zamieś­
ciła na pierwszych stronach 
pełne teksty wspólnego oświad 
czenia krajów socjalistycz­
nych w sprawie pokoju i bez 
pieczeństwa w Europie oraz 
oświadczenia uczestników spot 
kania o sytuacji w Wietna­
mie. (PAP)

Śledztwo w sprawie mordu w willi Polańskich

Hippiesi z „rodziny" Mansona 
mają na sumieniu 8 zabójstw 
Okręgowy prokurator Los Angeles postawił w piątek 

w stan oskarżenia 34-letniego Charlesa Mansona w związ­
ku z morderstwem, które zostało popełnione w sierpniu 
br. w willi Polańskich w Los Angeles.

Jak już podawaliśmy Char­
les Manson był przywódcą 
grupy hippiesów. koczującej w 
okolicach Los Angeles. Nie 
wiadomo jeszcze, jak zostanie 
sformułowany akt oskarżenia 
przeciwko Mansonowi, który 
— jak to wynika z informacji 
przekazanych prasie przez po 
licję, nie był obecny w domu 
Polańskich w czasie, gdy 
członkowie jego „rodziny” po 
pełniali ten ohydny mord.

Manson przebywa obecnie 
w miejscowości Independen- 
ce w Kalifornii aresztowany 
za przestępstwa nie związane 
ze .sprawą morderstwa.

Śledztwo w sprawie mor­
derstwa w willi Polańskich za

Wyrok na kelnerów
z „Domu Chłopa“

Sąd powiatowy dla m. st. War­
szawy rozpatrzył, oburzającą spra­
wę pobicia gościa w restauracji 
„Dom Chłopa” przez dwóch kel­
nerów tego zakładu. Jak już in­
formowano — kelnerzy Ryszard 
Mazgaj i Mieczysław Raczkowski 
usiłowali wyłudzić od gościa Sta­
nisława G. pieniądze za już za­
płacony przez niego rachunek. Po 
odmowie dwaj kelnerzy w brutal­
ny sposób pobili go, a następnie 
obrabowali.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy uz­
nał winę sprawców skandalicz­
nego zajścia i skazał Ryszarda 
Mazgaja na 6 lat więzienia a Mie­
czysława Raczkowskiego na 5 lat 
oraz zasądził na rzecz poszkodo­
wanego 10,3 tys. zł tytułem za­
dośćuczynienia. (PAP)

Zmarł Claude Domiar
W miejscowości szwajcarskiej 

Zug zmarł w piątek w wieku 85 
lat profesor Claude Dornier, je­
den z pionierów lotnictwa, kon­
struktor i producent samolotów.

Dornier był konstruktorem m.in. 
ciężkich bombowców, które 
Wehrmacht wykorzystywał w okre 
sie drugiej wojny światowej.

PAP
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wyniki wyborów i utworzenie 
nowego rządu są wyrazem 
zmian, jakie następują wśród 
części społeczeństwa NRF, 
zmierzających do realistycznej 
polityki współpracy i wza­
jemnego zrozumienia między 
państwami. Jako pozytywny 
moment podkreślono podpisa 
nie przez NRF układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni ją­
drowej. Równocześnie uczest­
nicy spotkania wyrazili jed­
nomyślnie opinię, że nie wol­
no tracić z oczu nie ustających 
w NRF niebezpiecznych prze 
jawów ducha odwetu oraz ak 
tywizacji sił neonazistow­
skich.

Jeżeli nowy rząd zachodnio 
niemiecki wyciągnie wnioski 
z historii, pozbędzie się balas 
tu przeszłości i — działając 
zgodnie z duchem czasu — 
przejawi realistyczne podej­
ście do problemów stwarzają­
cych napięcie w stosunkach 
między państwami europejski 
mi — powitałyby to z zadowo 
leniem zarówno kraje socja­
listyczne jak i wszystkie naro 
dy miłujące pokój.

Przywiązując wielką wagę, 
do tego, by układ o nieroz­
przestrzenianiu broni jądrowej 
służył w pełni sprawie utrwa­
lenia pokoju — Ludowa Repu­
blika Bułgarii, Czechosłowac­
ka Republika Socjalistyczna, 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna, Polska Rzeczpospo­
lita Ludowa, Socjalistyczna 
Republika Rumunii, Węgier­
ska Republika Ludowa i Zwią 
zek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich wypowiadają się 
za przystąpieniem do tego u- 
kładu możliwie największej li 
czby państw, za jak najrych­
lejszą ratyfikacją i wejściem 
w życie tego układu.

Jednomyślnie wyrażono prze 
konanie, że dla zapewnienia 
długotrwałego i stabilnego po­
koju należy iść drogą zaprze­
stania wyścigu zbrojeń oraz 
powszechnego i całkowitego 

tacza coraz szersze kręgi. Wy 
chodzą na jaw inne zbrodnie 
członków „rodziny” Mansona. 
M. in. zamordowali oni 34-let- 
niego muzyka z Los Angeles, 
Garry Hinmana. W związku z 
tym morderstwem arsztowano 
Susan Atkins. która była tak­
że świadkiem mordu w willi 
Polańskich. Pod zarzutem 
udziału w zabójstwie Hinma­
na aresztowano innego członka 
grupy Mansona, Roberta Beau 
soleil, którego proces odbył 
się w zeszłym tygodniu, ale 
sąd nie wydał wyroku i pro­
ces ma odbyć się powtórnie. 
W czasie owego procesu, któ­
ry zresztą nie był znany sze­
rzej, padło po raz pierwszy 
nazwisko Charlesa Mansona, 
który, według zeznań świad­
ków osobiście torturował Hin 
mana. M. in. obciął mu szablą 
uszy. Jednak opuścił on miej 
sce zbrodni, zanim Hinman 
zmarł.

„Rodzina” Mansona ma na 
sumieniu 8 zabójstw popełnio 
nych w tym roku. W lipcu za 
mordowali oni Garry Hinma­
na. a w sierpniu Sharon Ta­
tę i jej czworo gości i następ­
nego dnia małżeństwo La Bian 
ca. (PAP) 

HUMOR I SATYRA

wili zawiasy...

rozbrojenia, w tym nuklear­
nego. Kraje socjalistyczne, któ 
re niejednokrotnie występowa 
ły z konkretnymi propozycja­
mi w tej dziedzinie, wzywają 
wszystkie państwa do okaza­
nia dobrej woli i gotowości 
przystąpienia w praktyce do 
rzeczywistego rozbrojenia.

Kraje, które wzięły udział w 
spotkaniu, ponownie potwier­
dziły swe pragnienie przepro­
wadzania również w przyszło-

Położyć kres agresji w Wietnamie
Uczestnicy spotkania w Mo­

skwie przywódców partyjnych 
i państwowych Ludowej Re­
publiki Bułgarii, Czechosło­
wackiej Republiki Socjalistycz 
nej, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, Socjali 
stycznej Republiki Rumunii, 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej i Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich roz 
patrzyli sytuację w Wietna­
mie.

Trwa agresywna wojna im­
perializmu amerykańskiego 
przeciwko narodowi wietnam 
skiemu. Mimo .gniewnych pro 
testów milionów ludzi na ca­
łym świecie, w tym również 
szerokich kół ludności Stanów 
Zjednoczonych, wojska inter­
wentów mordują niewinnych 
obywateli wietnamskich. Przed 
kilku dniami cały świat obie 
gła wiadomość o barbarzyń­
skim wymordowaniu przez 
oddziały wojskowe Stanów 
Zjednoczonych setek bezbron­
nych ludzi we wsi My Lai w 
Wietnamie Południowym. Woj 
na w Wietnamie stanowi nie 
tylko poważna groźbę dla po 
koju w Azji południowo- 
wschodniej, lecz komplikuje 
całą sytuacje międzynarodo­
wą. I jeżeli w paryskich roz­
mowach w sprawie uregulo­
wania problemu wietnamskie 
go nie osiągnięto dotychczas 
postępu, jeżeli wojna nie zo­
stała przerwana — to odpo­
wiedzialność za to ponoszą 
Stany Zjednoczone.

Tymczasowy Rząd Rewolu­
cyjny Republiki Wietnamu 
Południowego i Narodowy 
Front Wyzwolenia, pragnąc 
położyć kres przelewowi krwi, 
wysunęły realistyczny pro­
gram rozwiązania kwestii 
wietnamskiej, składający się 
z 10 punktów. Program ten ak 
tywnie poparł rząd Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu. 
Najważniejszymi elementami 
tego programu są bezwarun­
kowe i całkowite wycofanie 
wojsk USA i ich satelitów z 
Wietnamu Południowego oraz 
stworzenie rządu koalicyjnego.

Ludzie wytyczający polity­
kę USA, deklarując słownie 
gotowość do omówienia kwes 
tii wycofania wojsk amerykań 
skich z Wietnamu Południo­
wego, jednocześnie realizują 
w sposób jawny i cyniczny li 
nię tak zwanej „wietnamiza- 
cjK’ wojny. Oznacza to w is­
tocie rzeczy kurs na przecią­
ganie wojny w Wietnamie 
jest próbą zmuszenia jednych 
Wietnamczyków do walki z 
innymi oraz utrzymania sprze 
dajnego. antyludowego reżi­
mu w Sajgonie.

Przedstawiciele amerykań­
scy na rozmowach paryskich 
dotychczas odmawiają przedys 
kutowania sprawy utworzenia 
tymczasowego rządu koalicyj­
nego w Wietnamie Południo­
wym, choć bez rozstrzygnięcia 
tej kwestii nie może być pos­
tępu na drodze do rozwiąza­
nia problemu wietnamskiego.

Jeśli rząd Stanów Zjedno­
czonych nie zajmie realistycz­
nego stanowiska, nie zaprze­
stanie agresji w Wietnamie, to 
USA napotkają coraz bardziej

i rządów
ści konsultacji co do najważ­
niejszych problemów życia 
międzynarodowego, aby można 
było podejmować w sposób uz 
godniony wspólne działania w 
walce o pokój i bezpieczeń­
stwo europejskie.

Spotkanie moskiewskie, któ­
re potwierdziło jedność poglą­
dów jego uczestników, przebie 
gło w atmosferze przyjaźni, 
zgodności i partyjnej współpra 
cy. (PAP) 

wzmagający się opór patrio­
tów południowowietnamskich, 
rosnącą falę gniewu i potępię 
nia agresorów ze strony naro­
dów świata.

Przywódcy partyjni i pań­
stwowi krajów socjalistycz­
nych, reprezentowanych na 
spotkaniu, potępiają agresyw­
ną politykę imperialistycznych 
kół USA, potępiają barbarzyń­
skie rozprawianie się amery­
kańskiej soldateski z cywilną 
ludnością Wietnamu Południo­
wego. Oświadczają oni, że brat 
nie kraje, kierując się zasada­
mi internacjonalizmu proleta­
riackiego oraz wierne sprawie 
pokoju, niezależności i wolno­
ści narodów, będą nadal udzie 
lały wszechstronnego poparcia 
słusznej walce narodu wiet­
namskiego, póki nie będzie po 
łożony kres agresywnej woj­
nie przeciwko Wietnamowi.

Obowiązkiem rządów, orga­
nizacji politycznych i społecz­
nych we wszystkich krajach, 
przejawiających rzeczywistą 
troskę o zachowanie pokoju, 
jest zespalanie frontu walki w 
obronie uczuć narodowych i 
nieodłącznych praw narodu 
wietnamskiego do niezależne­
go i swobodnego rozwoju, jest 
jeszcze wydatniejsze wzmoże­
nie poparcia i solidarności z 
walczacvm Wietnamem.

Naród wietnamski walczy o 
słuszną sprawę i dlatego zwy­
cięży!

PAP

Projekt rezolucji w ONZ

Izrael zaognia sytuację 
na terenach okupowanych
Delegacje Afganistanu, Indo­

nezji, Malajzji, Pakistanu, Senega­
lu i Somalii złożyły w Specjalnym
Komitecie Politycznym Zgroma­
dzenia Ogólnego, omawiając pro­
blem pomocy dla uchodźców pa­
lestyńskich, projekt rezolucji, w 
którym zwracają Radzie Bezpie­
czeństwa uwagę na poważną sy­
tuację, jaka wytworzyła się wsku­
tek działań Izraela na okupowa­
nych ziemiach arabskich. (PAP)

W hołdzie Tej, która zginęła 
za Ojczyznę

Społeczeństwo Poznania złożyło wczoraj uroczysty hołd 
bohaterskiej uczestniczce wielkopolskiego ruchu oporu anty­
faszystowskiego — Helenie Siekierskiej, która w 1943 roku 
wraz z członkami „Związku Odwetu” (organizacja Armii 
Krajowej) zginęła śmiercią męczeńską z rąk hitlerowskich 
okupantów.

Uroczystości pogrzebowe rozpoczęły się w Collegium Maius, 
gdzie w godzinach popołudniowych wystawiono urnę zawie­
rającą, zidentyfikowane w wiele lat po II wojnie światowej, 
szczątki zwłok Heleny Siekierskiej. Przy urnie pełnili wartę 
powstańcy wielkopolscy, studentki i studenci Akademii Me­
dycznej oraz uczennice Liceum nr 2 im. H. Modrzejewskiej 
(poprzednio im. gen. Zamojskiej), gdzie przed wojną uczyła 
się Helena Siekierska.

Obecna była rodzina Zmarłej, m. in. red. Anna Siekierska 
— nasza redakcyjna koleżanka. W uroczystościach pogrzebo­
wych brali udział: kierownik Wydziału Propagandy KW 
PZPR — M. Jakubowicz, prezes ZO ZBoWiD — H. Mazur, 
przedstawiciele rad narodowych i Wojska Polskiego, władze 
Akademii Medycznej w Poznaniu i studenci tej ' uczelni, 
delegacje akademii medycznych z całego kraju, przedsta 
wiciele uczelni medycznych z Włoch, Bułgarii i NRD, 
liczni mieszkańcy Poznania.

Zgromadzenie żałobne w Collegium Maius otworzył rektor 
AM — prof. dr W. Michałkiewicz. Następnie zabierali głos: 
prodziekan Wydziału Lekarskiego — doc. dr J. Gembicki, 
kierownik Zakładu Mikrobiologii — prof. dr J. Wiza (przed 
wojną Zmarła była studentką polonistyki i laborantką Za­
kładu Mikrobiologii) oraz przewodniczący RU ZSP — Z. Dwo­
rak stwierdzając, że Helena Siekierska symbolizuje polską 
młodzież która w ponurych latach okupacji złożyła Ojczyźnie 
daninę krwi. Składając hołd niezłomnej uczestniczce ruchu 
oporu zapewniano, że pozostanie Ona na zawsze w pamięci 
społeczeństwa.

Z kolei został odczytany okolicznościowy telegrani przewod­
niczącego Rady Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa — 
min. J. Wieczorka. /

Po przewiezieniu urny na Cmentarz Bohaterów ni Cyta­
deli n?(d otwartą mogiła żegnał Helenę Siekierską kierownik 
Zakładu Medycyny Sądowej AM — prof. dr E. Chróścielew- 
ski. Odczytał on również tekst uroczystego apelu poległych. 
Kiedy urna spoczęła w grobie, pochyliły się nad nią ZBoWiD 
owskie sztandary. Rozległy się dźwięki Mazurka Dąbrow­
skiego. Mogiłę pokryły wieńce i f wiązanki kwiatów.

Helena Siekierska została pochowana obok swoich współ­
towarzyszy walki o niepodległą Polskę: przywódcy „Związku 
Odwetu” — dr. Franciszka Witaszka i jego współpracowni­
ków — Soni Górznej i dr. Henryka Guenthera.

O działalności Heleny Siekierskiej w organizacji „Związek Od­
wetu” piszemy na stronie 3, (ak)

Wojska portugalskie ostrzelały 
senegalską wioskę

Debata w Kładzie,Bezpieczeństwa

W czwartek Rada Bezpieczeństwa ONZ zebrała się w ter­
minie pilnym w celu rozpatrzenia kolejnego aktu agresji 
Portugalii przeciwko Senegalowi.
Posiedzenie Rady zwołano 

na prośbę stałego przedstawi­
ciela Senegalu, który złożył 
na ręce przewodniczącego Ra 
dy Bezpieczeństwa pismo 
stwierdzające, że 25 listopada 
portugalskie regularne jedno­
stki wojskowe ostrzelały sene 
galską wioską Sarninę, w wy­
niku czego zginęła jedna oso­
ba, a 8 zostało ciężko rannych. 
Prośbę przedstawiciela Senega 
lu poparli delegaci 35 państw 
afrykańskich. W liście do prze 
wodniczącego Rady Bezpie­
czeństwa podkreślają oni, że 
Senegal, Demokratyczna Re­
publika Kongo, Zambia i Re-

Konkurs „Pierwsze 
dziesięciolecie" rozwiązany

Rozwiązano już konkurs pt. 
„Pierwsze dziesięciolecie” ogło 
szony w ramach IV Wielko­
polskiego Festiwalu Kultural­
nego, a organizowany przez: 
Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne, Wojewódzką Ko­
misję Związków Zawodowych 
i Wydawnictwo Poznańskie. 
Wpłynęło 36 prac. Sąd kon­
kursowy postanowił nie przyz­
nać pierwszej nagrody.

Przyznano nagrodę II w wyso­
kości 7 000 zł Tadeuszowi Beceli z 
Poznania, 2 nagrody III po 5 000 
zł Janowi Brygierowi z Poznania 
oraz Franciszkowi Krajniakowi z 
Ochodzy, pow. Wągrowiec, wyróż 
nienia po 1 500 zł Antoniemu Ja- 
łoszyńskiemu z Poznania oraz 
Szczepanowi Tabaczce z Poznania, 
wyróżnienia po 1 000 zł Zdzisławo­
wi Szklarkowskiemu z Konina, Zo 
fii Mosiężnej-Andrzejewskiej z 
Poznania, Dominikowi Nasiadkowi 
z Poznania, Marianowi Mirskiemu 
z Poznania, Władysławie Patro z 
Wągrowca, Antoniemu Balbusowi 
z Wągrowca, Janowi Bzdędze z 
Gdyni, Stanisławowi Niewodow- 
skiemu z Poznania, (ms)

7 tys. ton ryb 
na świąteczne stoły

W okresie przedświątecznym — 
jak zapewnia MHW — nie zabrak 
nie tradycyjnego karpia i innych 
ryb słodkowodnych. W grudniu 
przeznacza się ich do sprzedaży 
ok. 7 tys. ton, co gwarantuje nie 
złe zaopatrzenie. Większe kłopoty 
są natomiast z dostarczeniem od 
powiedniej ilości śledzi solo­
nych. (PAP) 

publiką Gwinejska niejedno­
krotnie były i w dalszym cią­
gu są narażane na akty agre­
sji ze strony lizbońskiego reżi 
mu. List wyraża nadzieję, że 
Rada Bezpieczeństwa podej- 
mie konieczne kroki w celu 
położenia kresu przestępczym 
aktom portugalskich agreso­
rów przeciwko państwom af­
rykańskim. (PAP)

Francja wróci do UZE?
w czwartek, 4 grudnia frari 

cuski minister gospodarki i fi 
nansów Giscard d’Estaing zło­
żył na zaproszenie rządu bry 
tyjskiego jednodniową wizytę 
w Londynie. Odbył on rozmo 
wy nie tylko ze swym brytyj 
skim partnerem, Jenkinsem, 
ale również z premierem Wil 
sonem. Z tym ostatnim omó­
wił niektóre aspekty odbytej 
ostatnio w Hadze konferencji 
na szczycie sześciu krajów 
Europejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej. Tematem rozmów 
z min. Jenkinsem były głów­
ne problemy zachodniego sy­
stemu monetarnego. Oczywiś 
cie poruszano także inne za­
gadnienia, w tym konferencji 
haskiej i stosunków między 
obu krajami.

W związku z wizytą fran­
cuskiego ministra gospodarki 
i finansów w Londynie, inte 
resujące są pogłoski, krążące 
w Paryżu, że w najbliższym 
czasie Francja powróci na ło 
no Unii Zachodnioeuropejskiej 
(UZE). Wycofała się ona z tej 
organizacji w lutym br., po 
słynnej „aferze Soamesa”.

PAP

Kondolencje
w Konsulacie ZSRR

W związku ze śmiercią Mar 
szalka Związku Radzieckiego, 
członka KC KPZR, Prezydium 
Rady Najwyższej — Klimenta 
J. Woroszyłowa, w konsulacie 
ZSRR w Poznaniu wyłożono 
wczoraj księgę kondolencyjną.

W imieniu Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR kondolencje 
złożył kierownik Wydziału 
Propagandy — M. Jakubo­
wicz. Kondolencje wpisali rów 
nież: F. Szczerbal — przewodni 
czący Prezydium WRN, J. Ku 
siak — przewodniczący Pre­
zydium RN Poznania oraz 
przedstawiciele prezydiów 
dzielnicowych rad . narodo­
wych, zakładów pracy, organi 
zacji społecznych i młodzieżo­
wych, delegacje szkół poznań­
skich.

Przybywających osobiście wi 
tał konsul Związku Radziec­
kiego w Poznaniu — W. Odi- 
nokow.

Księgą kondolencyjna wyło­
żona będzie jeszcze dzisiaj do 
godz. 16. (wn)

. Sesja ministerialna 
w Brukseli

Dokończenie ze str. 1
suwa się jednak najprzeróż­
niejsze zastrzeżenia i wątpli­
wości. Najwięcej zastrzeżeń 
wysuniętych w brukselskiej 
kwaterze NATO dotyczy spraw 
proceduralnych, ale solą w 
atlantyckim oku są także nie­
które problemy merytoryczne.

Jako przeciwwagę dla pro­
pozycji zwołania konferencji 
na temat bezpieczeństwa i 
współpracy proponuje się ro­
kowania w sprawie wzajem­
nie kontrolowanej redukcji 
sił zbrojnych w Europie. Uwa 
ża się to tutaj za kwestię 
priorytetową. NATO wysuwa 
także problem Niemiec i Ber­
lina Zachodniego.

Wydaje się, że na przebiegu 
brukselskiego spotkania zaważyło 
w dużej mierze przemówienie a- 
merykańskiego sekretarza stanu 
Rogersa. z tego przemówienia 
można by wnosić, że USA naj­
prawdopodobniej nie są zaintere 
sowane w zwołaniu konferencji 
europejskiej na temat bezpieczeń 
stwa i współpracy.

Z drugiej strony należy odno­
tować pozytywną opinię Rogersa 
o przebiegu wstępnych rozmów z 
ZSRR w Helsinkach. (PAP
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W lutym 1970 roku mija 
dwadzieścia pięć lat 
od wyzwolenia Po­

znania i Wielkopolski spod 
okupacji hitlerowskiej. Wy 
Zwolenie to zawdzięczamy 
głównie Armii Radzieckiej. 
Jednakże w toku walk, nie 
jednokrotnie spontanicznie, 
u boku żołnierzy radziec­
kich stawali — jak na przy­
kład przy szturmie poznań 
skiej Cytadeli — ochotnicy, 
mieszkańcy Poznania i Wiel 
kopolski, którzy pragnęli 
osobistym udziałem w wal­
ce przyczynić się do szyb­
szego pokonania znienawi­
dzonego okupanta. Wszyscy 
zaś mieszkańcy Wielkopol­
ski byli świadkami tych 
wielkich DNI WYZWOLE­
NIA. Wszystkim dni te moc 
no odcisnęły się w pamięci.

Minęło ćwierć wieku. Wy 
rosło nowe pokolenie Pola­
ków, którzy wydarzenia te 
znają tylko z podręcznika 
historii, bądź też z przypad 
kowych i fragmentarycz­
nych opowiadań starszych. 
Chcielibyśmy w dwudziestą 
piątą rocznicę wyzwolenia 
przypomnieć chwałę tam­
tych dni, uczcić bohaterów, 
odtworzyć i przedstawić 
okres wyzwalania Poznania 
i Wielkopolski, sytuację w 
jakiej żyła ludność tuż 
przed wyzwoleniem, sam 
przebieg odzyskiwania wol 
ności zwłaszcza zaś współ­
działanie ludności z jednost 
kami Armii Radzieckiej i 
okoliczności, w jakich ro­
dziła się i rozwijała w o- 
wym okresie przyjaźń pol­
sko-radziecka.

Helena Siekierska 
bohaterka

antyfaszystowskiego 
ruchu oporu

Historycy są zgodni co do wzniecające pożar nawet trud 
tego, że antyfaszystow- no zapalnych materiałów, 
ski ruch oporu w Wiel Bomby te m. in. zrzucano z 

kopolsce napotykał na szcze- mostów kolejowych na nie- 
gólne trudności. Współdziała- mieckie pociągi wojskowe. Je 
nie licznych Niemców cywil- den z „Witaszkowców” — 
nych w Poznańskiem zarówno inż. C. G. przy współudziale 
przed II wojną światową jak kolejarzy 14-krotnie wysadził 
i podczas jej trwania, z żan- w powietrze wagony lub częś 
darmerią, policją i organiza- ci pociągów załadowane amu- 
cjami hitlerowskimi sprawi- nicją i sprzętem wojskowym, 
ło, że każdy Polak mógł być Będąca jednostką Armii Kra 
łatwo inwigilowany przez oku jowej grupa dr. Witaszka, w 
panta. Stąd też podejmowane której byli naukowcy, leka- 
w 1939 i w 1940 roku próby rze, aptekarze, kolejarze, la- 
zorganizowania ruchu oporu o boranci, kelnerzy, inżyniero- 
charakterze ściśle wojskowym wie, chemicy, skupiała gorą- 
szybko kończyły się aresztowa cych patriotów, którzy odważ 
niami konspiratorów. Z regu- nie wypełniali wyznaczone im 
ły byli om poddawani tortu- przez kierownictwo organiza-
rom i następnie mordowani.

Szczególna sytuacja Wielko 
polski podczas okupacji hitle­
rowskiej zmuszała bojowni­
ków antyfaszystowskich do sto 
sowania specjalnych metod 
walki. Zrozumiał to poznań­
ski lekarz i społecznik — dr 
Franciszek Witaszek, który pod 
koniec 1939 roku po nawiąza 
niu kontaktów ze Związkiem 
Walki Zbrojnej (ZWZ) zorga 
nizował kilkudziesięcioosobo­
wą grupę ruchu oporu — pod 
nazwą „Związek Odwetu” — 
posługującą się niezwykłymi 
sposobami działania. Np. w 
jednym z zakonsoirowanych 
laboratoriów (na Piekarach w 
mieszkaniu Wojciecha Skrzyp 
ka) wytwarzano miniaturowe 
bomby termiczne, łatwo

Immunoterapia 
raka skóry

Amerykański onkolog, dy­
rektor Instytutu w Buffalo 
(USA), dr George Moore, ogło 
sił interesujące dane, dotyczą­
ce wyników, uzyskanych w 
dziedzinie pobudzania natu­
ralnej reakcji obronnej orga­
nizmu ludzkiego przeciwko 
chorobom. Hodował on duże 
ilości białych ciałek krwi, któ 
re pobrał od pacjentów, cho­
rych na raka. Gdy później leu 
kocyty te wstrzykiwał znów 
tym samym pacjentom, zaob­
serwował wystąpienie silnej, 
własnej reakcji obronnej orga 
nizmu przeciwko komórkom 
rakowym. Dr Moore oświad­
czył, że jego doświadczenia nie 
dają jeszcze gwarancji do 
przedwczesnych konkluzji, mo 
gą jednak stanowić pewną 
podstawę do leczenia raka skó 
ry przy pomocy tzw. immuno­
terapii; uzyskał on już bowiem 
kilka przypadków wyleczenia 
tej choroby. (PAP)

DNI WYZWOLENIA
Wielki konkurs „Głosu** 

na wspomnienia i dokumenty 
z okresu wyzwalania

Poznania i Wielkopolski
Z tej więc przyczyny re­

dakcja „Głosu Wielkopol­
skiego” wraz z zarządami 
wojewódzkim i miejskim 
Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej i Wydzia­
łem Kultury Prezydium Ra 
dy Narodowej Poznania 
ogłaszają konkurs na:

1. wspomnienia z okresu 
wyzwalania Poznania i 
Wielkopolski przez Armię 
Radziecką dotyczące zwłasz 
cza współdziałania ludności 
naszego regionu z tą armią 
i rodzenia się przyjaźni poi 
sko-radzieckiej;

2. oryginalne zdjęcia i do 
kumenty z okresu wyzwala 
nia (np. zaświadczenia, li­
sty) wraz z opisem okolicz­
ności, jakich dotyczą.

W konkursie może wziąć 
udział każdy, kto nadeśle 
pod adresem redakcji „Gło 
su Wielkopolskiego”, Po­
znań ul. Grunwaldzka 19, 
do 31 stycznia 1970 r. pracę 
odpowiadającą przedstawio 
nym wyżej założeniom. Ob 
jętość prac jest dowolna, 
teksty (nigdzie dotąd nie 
publikowane) można nadsy 
łać zarówno w maszynopi­

sach jak i w wyraźnych rę 

cji zadania. Do obarczonych 
najbardziej odpowiedzialnymi 
i skomplikowanymi funkcjami 
należała 20-letnia (w chwili 
przystąpienia do organizacji) 
harcerka Lusia — Helena Sie 
kierska.

Ci, którzy znali Lusię, za­
chowali w pamięci obraz zrów 
noważonej i pogodnej dziew­
czyny o ujmującej urodzie, a 
jednocześnie mężnego żołnie­
rza Polski Podziemnej goto­
wego do wszelkich poświęceń. 
Trudno zrozumieć w jaki spo 
sób ta delikatna dziewczyna 
przekształciła się w wytraw­
nego konspiratora umiejętnie 
unikającego śmiertelnego nie­
bezpieczeństwa grożącego jej 
na każdym kroku. Helena Sie 
kierska, pracując jako jedy­
na Polka w zakładzie bakte­
riologii ówczesnego uniwersy­
tetu niemieckiego, przy stałej 
obecności kilkunastu Niem­
ców sama założyła hodowlę 
drobnoustrojów chorobotwór­
czych potrzebnych organizacji 
do walki z faszystami. Mimo 
nieustannej obserwacji i wiel 
kiej podejrzliwości personelu 
niemieckiego Lusia potrafiła 
również kilkadziesiąt razy wy 
nieść z zakładu pokaźne zaso 
by ampułek z surowicą do 
szczepień. Surowicę tę wysyła 
ła już od połowy 1940 roku, 
używając oficjalnych opako­
wań zakładu bakteriologii, do 
znajomych dr. Witaszkowi le 
karzy w Gdańsku, Lublinie, 
Warszawie i Łodzi. Istnieje 
uzasadniona wersja, że następ 
nie część tych szczepionek zo­
stała przemycona z Gdańska 
do obozu koncentracyjnego w 
Stutthofie, a w Warszawie i 
Łodzi do dzielnic żydowskich.

Lusia pełniła również fun­
kcję łączniczki. Przenosiła 
sprawozdania i środki wytwa 
rżane w zakonspirowanych la 
boratoriach.

W 1942 roku organizacja dr 

kopisach. Sąd konkursowy 
złożony z przedstawicieli or 
ganizatorów oraz zaproszo­
nych specjalistów (skład po 
damy później) przyzna sze 
reg cennych nagród, na któ 
re rezerwuje kwotę

25 TYSIĘCY ZŁOTYCH ,
Organizatorzy zaprasza­

ją do udziału w konkursie 
wszystkich, którzy w histo 
rycznych dniach wyzwala­
nia mieszkali na Ziemi 
Wielkopolskiej i byli świad 
kami lub uczestnikami wy­
darzeń związanych z odzy­
skaniem wolności. Niektóre 
prace będą drukowane na 
łamach „Głosu Wielkopol­
skiego”.

Ogłoszenie wyników kon­
kursu nastąpi w okresie ob 
chodów 25 rocznicy wyzwo 
lenia Poznania i Wielkopol­
ski.

Tak więc piszcie do nas 
o wszystkich wydarzeniach 
związanych z dniami wy­
zwalania, piszcie szczerze, 
otwarcie i w sposób jak naj 
bardziej osobisty o tym, co 
widzieliście i przeżyliście w 
tamtych pamiętnych i wiel­
kich dniach.

Witaszka otrzymała drogą ra­
diową meldunek, że z Francji 
przybywa do Poznania pięciu 
wyższych oficerów Abwehry. 
„Witaszkowcy” dokonali na 
nich udanego zamachu w ka-

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK

Rumunia ma wspaniałe wa 
runki naturalne dla rozwo 

ju turystyki. W ubieg­
łych latach poznałem jej wy­
brzeże czarnomorskie oraz 
Mołdawię z fenomenalnymi za 
bytkami architektury sprzed 
pięciu wieków. Teraz, przemie 
rzając Siedmiogród, zetkną­
łem się bliżej z górami. Sied­
miogród otoczony jest - góra­
mi ze wszystkich stron. Mia­
ło to w historii duże znacze­
nie, powodowało pewne wyod 
rębnienie się żyjącej tu lud­
ności, także pod względem kul 
turowym.

Otaczając Siedmiogród Kar­
paty jednocześnie dzielą Ru­
munię. Ale dlą turystyki jest 
to szansa wyjątkowa. Na 
ogół państwa tak się ukształ­
towały geograficznie, że więk 
sze góry stanowią ich natural 
ne granice. Tutaj zaś góry do 
stępne są w jednym kraju ze 
wszystkich stron. Można zna­
leźć tu wszystkie skale tury­
stycznych trudności, można 
też przebywać zarówno w re­
gonach cywilizowanych, ozna­
kowanych, bogatych w schro­
niska i różne udogodnienia 
(np. wyciągi), jak i w rejonach 
zupełnie dzikich, gdzie spotka 
nie drusiego turysty zdarza 
się rzadko.

Najbardziej zagospodarowane 
i tym samym uczęszczane są 
wschodnie partie Karpat Południc 
wych, gdzie istnieje wielki zes­
pół miejscowości kuracyjno-wy 
poczynkowych. Za stolicę tego 
regionu można uważać miasto 
Braszow (140 tys. mieszkańców). 
Tam właśnie mieszkając kilka 
dni w znakomitym hotelu Car- 
pati. jednym z sześciu w Rumu 
nii hoteli kategorii lux (jak nasz 
Merkury) penetrowałem okolicę 
i problemy turystyczne. Prze­
piękne jest samo miasto. Wciś­
nięte pomiędzy góry, które o 
tej porze roku mienią się zło-

Oile lot drugiego statku — 
sputnika zakończył się 
pełnym sukcesem, o ty­

le następny eksperyment z tej 
serii kazał konstruktorom i 
uczonym na nowo zająć się 
przyrządami pokładowymi za­
równo rakiety nośnej jak i sa­
mego pojazdu.

Trzeci statek — sputnik wy­
startował w dniu 1 grudnia 
1959 r. Był on bliźniakiem 
statku z Biełką i Striełką i za­
wierał na swoim pokładzie 
dwa psy Pczelkę i Muszkę. Po 
locie trwającym dobę padła 
komenda włączenia silników 
hamujących. Ale pojazd wszedł 
w atmosferę ziemską pod in­
nym kątem niż zaplanowano i 
spłonął.

Główny konstruktor zarzą­
dził wprowadzenie cyklu do­
datkowych prób naziemnych z 
każdą częścią statku osobno i z 
całym pojazdem, aby wyklu­
czyć możliwość defektu w cza­
sie lotu kosmicznego.

Chór Piatnickiego na orbicie
Lot czwartego statku-sput- 

nika, który dokonał jednego 
okrążenia Ziemi w dniu 9 mar­
ca obfitował w szczególnie 
wiele poważnych i humory­
stycznych, jeżeli patrzeć na to 
z dystansu lat, wydarzeń.

Najpierw powstała sprawa, 
w jaki sposób sprawdzić jakość 
odbioru ludzkiego głosu z or­
bity. Normalne nagranie na 
taśmę magnetofonową na przy 
kład odliczania do dziesięciu i 
odtworzenie tego zapisu na or­
bicie mogłoby spowodować na 
Zachodzie plotki, że Związek 
Radziecki prowadzi potajem­
nie próby z lotami załogowymi. 
Zaproponowano, aby nadać pio 
senkę solową. Ale wówczas 
także prasa zachodnia mogła­
by pisać o tym, że radziecki 
kosmonauta śpiewa na orbicie. 
Wreszcie ktoś wpadł na po­
mysł, aby nagrać Chór Piat­
nickiego. Sądzono słusznie, że 
nawet najbardziej nastawieni 
na spekulacje zachodni dzien­
nikarze nie zdecydują się na­
pisać o wprowadzeniu na or­
bitę okołozi emską całego ro­
syjskiego chóru.

Tak więc manekin, który 
wystartował na statku-sputni- 
ku numer cztery, ubrany zresz 
tą w normalny kosmiczny ska­
fander śpiewał na orbicie chó­
ralne pieśni. Manekinowi to­
warzyszył pies Czernuszka. Z 
manekinem i Czernuszką wy­
darzyły się zabawne historie.

Otóż gdy statek znajdował 
już w rakiecie nośnej, lekarze 
medycyny, którzy umieszczali 
w nim tuż przed startem Czer- 
nuszkę włożyli pod hermetycz­
ny hełm skafandra manekinu 
jakieś pakiety do doświadczeń 
biologicznych.

„Fiedor Anatoliewicz (spe­
cjalista, który miał przeprowa­
dzić ostatni przegląd statku- 
sputnika — red.) pojechał win-

tem i czerwienią (bo najwięcej 
drzew liściastych), ze swoim sta 
rym miastem, gdzie króluje słyń 
na „czarna katedra” — najpięk­
niejszy obiekt architektury go­
tyckiej w Rumunii, ze swoimi 
nowymi dzielnicami, imponują­
cymi nowoczesnym budownic­
twem — Braszow robi doskona­
łe wrażenie.

Jeden z tutejszych działa­
czy turystycznych, pan Gheor 
ghe Puscasu udzielił mi infor 
macji na interesujący mnie te 
mat. A więc jest to drugie po 
wybrzeżu centrum ruchu tu­

NOTATKA Z SIEDMIOGRODU (4)

Turystę trzeba lubić
rystycznego Rumunii. Braszow 
ma świetne położenie, znajdu­
je się niemal w centrum kra­
ju, w górach dających możli­
wości uprawiania turystyki 
praktycznie przez cały rok. 
Główne miejscowości turysty­
czne okolicy to Braszow, Pre- 
deal i Poiana Braszow. W tych 
trzech miejscowościach jest 9 
tys. miejsc w hotelach, schro 
niskach, motelach itp. 10 lat 
temu było zaledwie 4 tys. 
miejsc. Obecnie rozwijają się 
głównie Poiana Braszow i Pre 
deal. Byłem w Poianie Bra­
szow i znalazłem tam cudow­
ne warunki dla uprawiania 
turystyki zarówno letniej 
jak i zimowej. Tej ostat­
niej sprzyja wyciąg krze­
sełkowy oraz 5 wyciągów 
narciarskich długich a 10 
krótkich (dla początkują­
cych). Poiana ma 5 tras nar-

Zanim poleciał Gagarin (2)

Na kosmodromie 
i w komisji państwowej
dą w górę ze swoimi współ­
pracownikami. Nagle po dwóch 
minutach winda opuściła się, 
wyskoczył z niej czerwony z 
podniecenia Fiedor Anatolie­
wicz, jego oczy miotały błyska­
wice. Z ust leciały takie słowa, 
że dech mi zaparło. Zrozumieć 
można było tylko jedno, że on 
tego tak nie zostawi, że na­
tychmiast zamelduje Siergie­
jowi Pawłowiczowi i przewod­
niczącemu.

Pomyślałem, że zdarzyło się 
coś strasznego. Ukradli krzesło 
razem z manekinem i skafan­
drem, nic innego. „Rozumiesz 
— złościł się — co robi ta... 
medycyna. Ty myślisz, że oni 
umieszczali Czernuszkę? Oni 
otworzyli hełm skafandra i 
włożyli tam jakieś pakieciki”.

Powstała, jak wspomina au­
tor, straszna awantura i choć 
konstruktor skafandra zgodził 
się na pozostawienie owych 
nieszczęsnych pakiecików, to 
jednak za naruszenie dyscyp­
liny, wieczorem tego dnia, na 
kosmodromie było już o jed­
nego lekarza medycyny mniej.

Ale gdy czwarty statek-sput- 
nik pomyślnie wylądował, oka­
zało się, że na nodze Czernusz- 
ki jest przyczepiony męski ze­
garek z bransoletką.

Właściciel zegarka ze zrozu­
miałych względów nie od razu 
się do niego przyznał. Jak pi- 
sze Iwanow był nim wybitny 
radziecki uczony, przez wszyst­
kich poważany człowiek, któ­
ry lubił dowcipy...

Alpiniści, spadochroniarze 
czy lotnicy

Start piątego statku-sputni- 
ka odbył się w dniu 25 marca 
1961 r. w obecności kosmonau­
tów, którzy wtedy po raz pierw 
szy mogli zapoznać się z prze­
biegiem tej fazy kosmicznego 
eksperymentu.

Grupa radzieckich kosmonau 
tów została powołana stosun­
kowo późno dopiero po podję­
ciu decyzji o lotach załogo­
wych. Jurij Gagarin opuścił 
swój lotniczy garnizon wiosną 
1960 r.; lot pierwszego statku 
kosmicznego w maju 1960 r. 
zbiegł się już z intensywnymi 
ćwiczeniami pierwszych kos­
monautów. Powołanie grupy 
poprzedziła długa dyskusja w 
środowisku radzieckich uczo­
nych i specjalistów. Jedni są­
dzili, że kosmonautami powin­
ni zostać marynarze z łodzi 
podwodnych, ludzie szczególnie 
wytrzymali i silni, inni sądzili, 
że należy brać spadochronia­

ciarskich zaakceptowanych 
przez FIS i skocznię narciar­
ską. Zapewne dużą atrakcją 
dla masowej turystyki są znaj 
dujące się w Poianie oryginał 
ne restauracje. Jedna udaje 
gospodę starożytnych Daków. 
Obsługa w skórzanych sukma 
nach. długich włosach, broda­
ta i wąsata, na ścianach wiszą 
skóry, siedzi się na pieńkach 
drzewa lub ciężkich ławach. 
Bardzo to wszystko malowni­
cze. W innym miejscu widzia­
łem restaurację wzorowaną 

na chacie hajduków czyli zbój 
ników. I tam obsługa prze­
brana była za hajduków z 
wielkimi pistoletami za pa­
sem i nożami za cholewą. Ale 
to jest obliczone nie na tury­
stów^ kwalifikowanych, którzy 
zwrócą raczej uwagę na zna­
komite schroniska i hotele, na 
świetnie zagospodarowane szła 
ki wycieczkowe.

Otóż — wracając do rozmo­
wy z p. Puscasu — w ciągu 8 
miesięcy tego roku wymienić 
ne trzy miejscowości odwiedzi 
ło 100 tys. turystów zagranicz 
nych. Najwięcej w tym było 
turystów z ZSRR, obu państw 
niemieckich, Szwecji, Danii, 
CSRS i innych państw euro­
pejskich.

— A ilu Polaków-- pytam. 
— Dotąd około 1600 — odpo­
wiada p. Puscasu. — Ale Pola 
cy to turyści naprawdę z praw 

rzy albo alpinistów. Niektórzy 
twierdzili, że pierwszymi kos­
monautami powinni być po 
prostu zdrowi i silni pod wzglę 
dem fizycznym ludzie, niezależ 
nie od specjalności. Ostatecz­
nie wybrano lotników z samo­
lotów myśliwskich jako ludzi 
umiejących podejmować sa­
modzielne decyzje, znających 
warunki lotu w pojedynkę.

Pod koniec marca 1961 wa­
runki pierwszego lotu człowie­
ka w Kosmos były już przygo­
towane. Tysiące, dziesiątki ty­
sięcy eksperymentów w labo­
ratoriach, dziesiątki wystrzelo­
nych rakiet z obszernym pro­
gramem doświadczeń medycz- 
no-biologicznych, pięć lotów 
statków-sputników, stworze­
nie rozległego, dysponującego 
siecią stacji rozmieszczonych 
na terytorium całego ZSRR 
kompleksu łączności ze sput­
nikami — wszystko to gwaran­
towało, że lot „Wostoka” z Ko­
lumbem Kosmosu, Jurijem Ga­
garinem odbędzie się pomyśl­
nie.

Ale dyskusje na temat celo­
wości bezpośredniej eksplora­
cji przez człowieka przestrzeni 
kosmicznej toczyły się do ostat 
niej chwili. Widownią zacię­
tych sporów była i sama ko­
misja państwowa zatwierdza­
jącą poszczególne eksperymen­
ty. Wielu twierdziło, że nie na­
leży się spieszyć, że Kosmos 
poczeka, że warunki nieważ­
kości oznaczają śmiertelne nie­
bezpieczeństwo dla organizmu 
człowieka itd.

Odpowiadając przeciwnikom 
lotów załogowych, wybitny ra­
dziecki teoretyk z zakresu kos- 
fnonautyki, nazwisko jego nie 
zostało podane, powiedział na 
jednym z posiedzeń komisji 
państwowej wiosną 1961 r.:

„Kosmos, być może nie uciek 
nie. Ale czy nie może się ko­
muś wydać, że chcecie dziecku, 
które już zaczęło samodzielnie 
chodzić związać nogi i zmusić 
je do siedzenia?... A ktoś tu 
mówi — „poczekamy, pocze­
kamy”. Nie zgadzam się. Do- 
świadczenie pokazało, - ie nie 
ma nic straszniejszego dla na­
uki niż zastój, niż nieuzasad­
nione zatrzymanie się przed 
wielkimi odkryciami.

Zyjemy w wieku prawdzi­
wego postępu techniczno-na- 
ukowego...”

Zwolennicy postępu w nauce 
zwyciężyli. I 12 kwietnia 1961 
w histerii ludzkości otwarta zo 
stała nowa karta. W kosmicz­
ną drogę wyruszył Gagarin.

ZDZISŁAW ROMANOWSKI 

dziwego zdarzenia. Najwięcej! 
chodzą pieszo po górach, ucho 
dzą tu za turystów najbardziej 
kwalifikowanych.

Ukontentowany pochlebną opi 
nią o, rodakach pytani o per­
spektywy rozwojowe tego regio 
nu. W Poianie Braszow buduje 
się kolejkę z kabiną na 50 osób. 
W przyszłym roku będzie goto­
wa, wywiezie 400 ludzi na godzi 
nę. W ciągu najbliższych 2 — 3 
lat Poiana będzie gotowa. Pow­
stanie tam jeszcze jedna taka ko 
lejka, nadto 10 dalszych. wycią­
gów narciarskich, wielki ho­
tel, kilka will. Sama Poiana bę 
dzie miała 3 tys. miejsc nocle­
gowych (obecnie 1300). W Pre- 
deal także wiele się inwestuje, 
choć z mniejszym rozmachem 
niż w Poianie.
Jeden dzień poświęciłem na 

wycieczkę do pobliskiej Sinaii 
— największego ośrodka ku- 
racyjno-wypoczynkowego tej 
części Karpat (nie mówiłem z 
braszowskimi działaczami o 
Sinaii, albowiem nie należy 
ona już do tego rejonu admini 
stracyjnego). Ta miejscowość 
zachwyciła mnie najbardziej. 
Zwłaszcza gdy wyciągiem 
krzesełkowym wyjechałem 
sprzed hotelu Alpini położone 
go na wysokości 1400 m n.p.m. 
i wspiąłem się na wysokość 
ponad 2 000 m. skąd roztoczył 
się wspaniały widok zarówno 
na Sinaię, jak i na rozległą, 
piękną okolicę. Na górze zna­
lazłem jeszcze kilka dodatko­
wych wyciągów narciarskich, 
obecnie nieczynnych, którymi 
amatorzy białego szaleństwa 
mogą wydostać się jeszcze wy 
żej. Patrząc z masywu gór 
Bucegi na okolicę mogłem so-
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1 KSIĄŻKĄ NA TY

ł iedzę uważnie książki 
związane z proble­
matyką militarną, oczy­

wiście, traktowaną poję­
ciowo bardzo szeroko i 
dostrzegam charakterystycz­
ne, ale oczekiwane zjawisko. 
Oto z jednej strony nabiera 
coraz to większego znacze­
nia literatura faktu: wspom­
nienia, pamiętniki, dokumen­
ty — najpełniej ukazując sens 
i istotę czasu wojny. Z dru­
giej zaś strony literatura o om 
bicjach artystycznych ukazu­
je wojnę przede wszystkim od 
strony postaw ludzkich, od 
studium charakterów także w 
reminiscencjach długo powo­
jennych.

Władysław Węgiel w 
książce' „W twierdzy Courbie- 
re’a” podjął niełatwy, a 
wszakże istotny i ważki temat 
Polaków przymusowo wcielo­
nych do Wehrmachtu, zmusza 
nych służyć najeźdźcy. Podob 
nie dzieje się z Piotrem, któ­
ry w mundurze feldgrau prze­
bywa kampanię wojenną, by 
niespodziewanie kończyć ją w 
rodzinnym mieście, Gru­
dziądzu, w słynnej twierdzy 
pruskiego generała Courbie- 
re’a. Twarda walka, zakoń­
czona jeniecką dolą — boha­
ter utworu odchodzi z rodzin­
nego miasta w kolumnie jeń­
ców niemieckich... Jeszcze je­
den wycinek twardego polskie 
go losu.

Inne sprawy zafrapowały 
doskonałego reportera, szczęś 
liwie startującego w literatu­
rę, Tadeusza Zimeckiego w to 
mie opowiadań „Demostenes 
43". Zimeckiemu chodzi o po-

PONIEDZIAŁEK
16.50 — Dla dzieci — „Zwierzy­

niec” — w programie m. in. 
film z serii „Przygody dziwnego 
psa Huckleberry”.

17.35 — „Echo stadionu” — pro­
gram sportowy.

17.50 — „Magazyn Rozrywki”.
18.15 — Kino Filmów Animowa­

nych.
18.45 — „Eureka” — program po­

pularno-naukowy.
20.05 — Teatr TV — Thornton Wil 

der — „Nasze miasto”.
21.35 — „Panorama literacka”.

WTOREK
10.35 — „Marianna 0555” — radziec 

ki film fab.
12 — Z cyklu: „Wybieramy za­

wód”.
12.45 i 13.55 — Przysposobienie roi 

nicze — „Potrzeby pokarmowe 
roślin”.

16.50 — „Nowości ekranu”.
17.05 — TV Ekran Młodych.
18.50 — „Centrum nadziei” — pro­

gram społeczny.
20.05 — „Marianna 0555” — radziec 

ki film fab. ’
21.20 — „Z Merkurym na wieś”.
21.45 — „Śpiewa Marta Kubisio- 

wa” — film rozrywkowy.

ŚRODA
8.25 — „Biedna ulica” — bułgar­

ski film fab.
16.50 — Dla dzieci — „Trzeci wie­

czór filmów”.
17.25 — Magazyn ITP.
17.35 — Kobieca Republika.
18.05 — Film z serii „Wyprawy”.
18.30 — „Metamorfozy”.
18.45 — Giełda piosenki.
20.05 — Film z serii „Ścigany”.
20.55 — „Światowid” — przegląd 

wydarzeń międzynarodowych.
21.25 — Polska Kronika Filmowa.
21.35 — „Debiuty” reportaż filmo­

wy.

CZWARTEK
12.45 i 13.55 — Mechanizacja rol­

nictwa — „Mechanizacja nawożę 
nia nawozami mineralnymi”.

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” w progra­
mie m. in. film z serii „Thierry 
Śmiałek”.

17.55 — „Kobieta współczesna”.
18.10 — „Nad Odrą i Bałtykiem”.
18.35 — „Finlandia — kraj i lu­

dzie” — teleturniej.
20.05 — „Akt oskarżenia” — film 

fab. prod. USA.
21.55 — Dialogi historyczne.

PIĄTEK
10 — „Dziewczyna kłamie” — ju­

gosłowiański film fab.
16.50 — Dla młodych widzów 

Szkoła Jungów i latającego Ho­
lendra (cz. II.).

17.25 — Dla dzieci — „Jedrek” — 
film prod. polskiej.

17.40 — „Nie tylko dla pań”.
18 — Kronika tygodnia. 

kazanie nie wielkich, sław­
nych czynów, nie aktów pow­
szechnie uznawanego boha­
terstwa, ale o zwykłą, szarą 
codzienność zwykłych sza­
rych ludzi, czasem związa­
nych z konspiracją, czasem 
nie, zawsze jednak świado­
mych poczucia czasu i swo­
jej osobistej za niego odpo­
wiedzialności.

Cenię sobie wysoko twór­
czość Andrzeja Przypkowskie-

Wojna
■
I

charakter

go i strukturę’ jego książek. 
Ostatnia powieść z jego cy­
klu „francuskiego” — „Gdy 
wrócisz do Montpellier..." zys­
kała moje gorące uznanie, za 
równo ze względu na nieba­
nalny temat, narastającego 
wewnętrznie poczucia odpo­
wiedzialności za winy okupa­
cyjne, jak i za świetną, dyna 
miczną konstrukcję utworu, 
którego akcja rozgrywa się w 
ciągu kilku zaledwie dni. 
Przypkowski pod pełną dyna-

18.15 — „Jesień” — film czechosło 
wacki z cyklu: „Cztery pory ro­
ku”.

18.45 — Wszechnica TV — „Nasi 
uczeni” — Witold Nowacki.

20.05 — „Mąż Basi” — polski film 
TV z serii: „Przygody pana Mi­
chała”.

20.35 — „Współgospodarze” — pro 
gram pulicystyczny.

21.05 — Teatr TV — Wiliam Szeks 
pir — „Wieczór Trzech Króli”.

22.35 — Lektury współczesne.

SOBOTA
9.15 — „Twarz w oknie” — cze­

chosłowacki film fab.
14.15 — TV Kurs Rolniczy — „Or­

ganizacja gniazd produkcyj­
nych”.

14.50 — Wychowanie fizyczne na­
szych dzieci.

15 — „Młodzieżowy przekłada­
niec”.

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Konkurs 5 milionów”.
17.55 — „Kropla w oceanie” — 

film z serii „Świat, który nie 
może zginąć”.

18.20 — „Piosenki Liii Iwanowej” 
— film radziecki.

18.55 — „Pegaz” — przegląd kul­
turalny.

20.20 — „Dzbanuszek” — nowela 
filmowa prod. USA.

21 — „Leningrad wieczorem” — 
program estradowy.

22.20 — Kino Interesujących Fil­
mów — „Moderato cantabile” — 
film francuski (od 18 lat).

NIEDZIELA
8.05 — TV Kurs Rolniczy — „Or­

ganizacja gniazd produkcyj­
nych”.

8.40 — Przypominamy, radzimy.
8.55 — Dla młodych widzów — 

„Załoga” — polski film TV z se 
rii „Czterej pancerni i pies”.

9.50 — Klub pancernych.
11 — Międzynarodowy Turniej Na 

dziei Olimpijskich w boksie.
13.45 _ „Sezam muzyczny” — w 

wykonaniu Poznańskiego Chóru 
Chłopięcego pod dyr. Jerzego 
Kurczewskiego.

14.30 — „Przemiany”.
15 — „Cecylia — lekarka wiejska” 

— film seryjny.
15.25 — Teatrzyk dla Przedszkola­

ków — „Kamień na drodze” 
bajki Sergiusza Michałkowa.

16.05 — „Mąż Basi” — polski film 
TV z serii „Przygody pana Mi" 
chała”.

16.35 — „Godzina zwierzeń” — z 
cyklu: „Spotkania”.

17.15 — Recital piosenkarski Kry­
styny Sienkiewicz.

17.45 — Z cyklu: „Piórkiem i wę­
glem”.

18.05 — Estrada literacka — Zbi­
gniew Herbert — „Hermes idzie 
przez świat”. — z cyklu: Nowa 
Poezja Polska.

18.50 — Polska Kronika Filmowa. 
19 — Felieton literacki.
20.05 — „Urząd” — polski film TV 

Adaptacja powieści Tadeusza 
Brezy/

21.35 — Sport.
CODZIENNIE: Dobranoc —

19.20; Dziennik lub Monitor 
19.30: Politechnika — 14.25 i po 
godz. 22.20 z wyjątkiem soboty i 
niedzieli, (b) 

miki akcją ukazał pióro 
wytrawnego psychologa: jego 
postaci są pełne, żywe, bar­
dzo ludzkie. Jeszcze tylko sło 
wo o realiach francuskiego ży 
cia w ogóle, Ruchu zaś Opo­
ru w szczególności, co zresz­
tą wiąże się z osobistą bio­
grafią pisarza: jego Francja 
żyje, jest sobą, choć ukazywa 
ne problemy mają charakter 
ogólnoludzki.

Swoistą formę restrospekcji 
obrała także Józefa Radzymin 
ska w powieści „Róże z 
ognia”, gdzie odnaleziony 
przypadkiem pamiętnik mło­
dej dziewczyny z konspiracji 
znagła splata się z życiem 
narratorki. To dobrze, że wresz 
cie wątek miłości zaczyna to­
warzyszyć wątkowi walki naro 
dowej. Te sprawy zawsze 
współistnieją, czy w realnej 
miłości, czy w wartościowa­
niu własnego udziału w wal­
ce, czy wreszcie w tęskno­
cie i marzeniu chociażby... Sa 
mo uczucie ukazane jest 
pięknie, serdecznie ludzko. 
Podobnie jak walka, która mi 
łością zostaje jakby uskrzydlo 
na. Zasługą Radzymińskiej 
jest, że wątek dwojga ludzi 
potrafiła głęboko spleść z lo­
sami narodu.

Retrospekcją sumowaną 
przez współczesność jest tak­
że interesująca, z rozma­
chem napisana opowieść Sla 
womira Kryski — „Ten drugi”, 
dzieje dwóch przyjaciół, towa 
rzyszy broni, których rozdziela 
ją nagle nie tyle podziały po 
lityczne, ile stosunek do wal­
ki i życia w ogóle. Podział 
jest tak silny, że splątany z 
uczuciami żywej ciągle przy­
jaźni, musi skończyć się dra­
matem, czy raczej nawet 
rozwiązaniem w stylu klasycz­
nej tragedii.

Na zakończenie jeszcze kil­
ka zdań o książce bardzo już 
współczesnej, o obrazie frag­
mentu życia współczesnego 
wojska i jego twardej często, 
odpowiedzialnej i niebezpiecz 
nej służby w czasie pokoju. 
To „Zatory” Bohdana Bartni- 
kowskiego, pełna dramatyz­
mu, dynamicznie związana tak 
że niebanalnym wątkiem mi­
łosnym opowieść o walce pi­
lotów śmigłowców i saperów z 
zatorami lodowymi na Wiśle.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Diagram nr 3
Końcówka I. Akuskiego

CZARNYCH

ga do zwycięstwa nie jest wcale 
prosta. Na lewym skrzydle bier­
ki są związane, na prawym zaś 
pozycję białych skutecznie kontro 
luje czarna bierka stojąca na po­
lu f6.

TROCHĘ HISTORII
W naszym pierwszym kąciku in 

formowaliśmy o rezultacie war­
cabowych mistrzostw świata. Gra 
no na stupolowej szachownicy. 
Otóż oficjalne międzynarodowe

Białe zaczynają i wygrywają

Wprawdzie białe posiadają prze 
wagę dwóch bierek, jednak dro-

— Widzicie sami = zwrócił się do wszystkich obecnych — 
że wyzwolenie Polski spod okupacji to kwestia najbliższych 
dni. Front zbliża się do nas szybkimi krokami. Wkrótce przy­
będą na wasz teren wycofujące się oddziały niemieckie. Mu- 
sicie się dostosować do działania w nowych warunkach.

Stoją obecnie przed nami większe I poważniejsze zadania. 
Wzmóc musimy działalność dywersyjno — sabotażową. Okupant 
musi poczuć, że tu, na jego zapleczu, pali mu się ziemia pod 
nogami. Znam wasze bolączki, wiem, że najważniejszą z nich 
jest brak broni. Właśnie w tej sprawie między innymi udaję się 
do Moskwy wraz z delegacją. Spędzę z wami kilka dni i prag­
nąłbym w tym czasie zobaczyć kilka oddziałów, aby naocznie 
przekonać się jak wyglądają, do czego są zdolne i przede 
wszystkim — jak są uzbrojone.

Czy istnieje możliwość zebrania kilku partyzanckich oddzia­
łów w lasach, abym przeprowadził inspekcję? Chciałbym też 
poznpć waszych partyzantów i porozmawiać z nimi. Jeśli zaś 
chodzi o waszą działalność - pamiętajcie, że jesteście orga­
nizacją podziemną, nie wolno wam się wdawać w wielkie bit­
wy z wojskami regularnymi, chyba że macie pewność, że ich 
pobijecie. ,

Kiedy front zbliży się na taką odległość, że za dzień - dwa, 
będziecie mogli znaleźć się po jego dńjgiej stronie, należy 
całkowicie zawiesić działalność bojową i skoncentrować się w 
wyznaczonym rejonie. ,

Pamiętajcie: front powinniście przejść bez walki. Dużo ludzi 
będziemy potrzebowali w ludowym Wojsku Polskim, do orga­
nów władzy państwowej, do pracy nad odbudową zniszczone­
go kraju... - tu przerwał i zamyślił się głęboko.
- Reakcja nie ułatwi nam życia, będzie przeszkadzała na
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każdym kroku i musimy się z tym liczyć, już dzisiaj. Musimy 
więc mieć wystarczająco dużo sil dla zapewnienia normalnego 
życia w kraju. Przed nami stoją poważne i wcale niełatwe za­
dania.

Byliśmy dotychczas pochłonięci sprawami walki z okupan­
tem, nie wybiegaliśmy zbytnio myślami naprzód. To, o czym 
mówił przed chwilą generał „Rola”, było dla nas wskazówką 
na .najbliższy okres. Jednocześnie uświadomił nam, że wypę­
dzenie okupanta z terenów Polski, nie będzie początkiem od­
poczynku. Niektórzy z nas sądzili, że z chwilą znalezienia się 
za frontem skończy się dla nich wojna, nastąpi błogi spokój, a 
z nim pełne odprężenie — odpoczynek na laurach. Tylko część, 
bardziej wyrobionych politycznie, zdawała sobie sprawę z ogro­
mu zadań stojących przed nami po zakończeniu wojny.

Rozesłano gońców do najbliższych oddziałów partyzanckich 
z poleceniem skoncentrowania się w lasach lipskich. Wraz z 
„Kotem”, „Imem” i innymi udaliśmy się na wyznaczone miejsce 
nieco wcześniej. Potrzebowaliśmy trochę czasu, by przygotować 
oddziały do przeglądu, poza tym należało wybrać odpowied­
nie miejsce dla lądowania samolotu, którym miała odlecieć do 
Moskwy delegacja z generałem „Rolą" na czele.

W oznaczonym dniu komendant główny Armii Ludowej, ge­
nerał „Rola” przybył na’wyznaczone miejsce do lasu. Na zbiór­
ce stanęło kilkuset partyzantów z różnych oddziałów. Ze wzglę­
dów konspiracyjnych nie uprzedzaliśmy ich, pc co się to wszy­
stko robi. Byli więc mocno zaintrygowani.

Chłopcy byli w '.tym. czasie nieźle uzbrojeni. Dzięki bliskim 
kontaktom z partyzanckimi oddziałami radzieckimi, otrzymaliś­
my pewne ilości broni i amunicji, przede wszystkim domino­
wała broń zdobyczna..

Osobny jednak rozdział stanowiło nasze „umundurowanie". 
Nasi partyzanci pragnęli być jak najbardziej podobni d,o żoł­
nierzy. Że zaś zewnętrznie wyróżnia żołnierza mundur — więc 
i nasi chłopcy szczególnie chętnie ubierali się we wszystkie 
dostępne im fragmenty wojskowego ubioru. O ile początkowo 
nie było bardzo trudno o polskie muńdury noszone przez przed­
wojenną armię — sporo ich'pozostawili na wioskach po klęsce 
uczestnicy wrześniowych walk, iak choćby ja sam — to teraz, 
w roku 1944, od dawna uległy one zniszczeniu.

— 160 —
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Jubileuszowe 
posiedzenie 

PTL
Dzisiaj o godz. 11 w sali kon­

ferencyjnej Zespołu Woje­
wódzkich Przychodni Specja­
listycznych rozpocznie się uro­
czyste posiedzenie naukowe 
Oddziału Wojewódzkiego Pol­
skiego Towarzystwa Lekarskie 
go. Poświęcono je omówieniu 
działalności służby zdrowia w 
Wielkopolsce w 25-leciu istnie­
nia Polski Ludowej.

Program przewiduje wygło­
szenie wielu referatów, przed­
stawiających ocenę służby zdro 
wia w poszczególnych jej pio­
nach organizacyjnych i nauko­
wych.

Tak więc dorobek naukowy i 
dydaktyczny poznańskiej Akade­
mii Medycznej omówi rektor tej 
uczelni prof. dr W. Michałkiewicz. 
Rozwój ochrony zdrowia ludności 
województwa i miasta przedsta­
wią kierownicy obu Wydziałów 
Zdrowia: dr I. Kliks i dr W. Sko­
rupski. Dr.R. Ratomski mówić bę­
dzie o działalności Sekcji Lekar­
skiej przy Zarządzie Okręgowym 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Służby Zdrowia, dr S. Gier­
szewski przedstawi osiągnięcia te­
renowych kół PTL zaś dr W. Jesz- 
ke — pracę i dorobek Oddziału 
Poznańskiego PTL.

Posiedzenie zakończy wrę­
czenie Odznak Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznań 
skiego oraz Honorowych Od­
znak Miasta Poznania, (wch)

Bohaterka ruchu oporu
Dokończenie ze str. 3

wiarni „Cafe Sim” przy Al. 
Marcinkowskiego. Śmierć nie 
mieckich oficerów postawiła 
na nogi Gestapo i Abwehrę, 
które wpadły w końcu na 
trop organizacji. 25 kwietnia 
1942 roku zostali aresztowani 
dr Witaszek i jego żona — Ha 
lina. Wówczas Lusia Siekier­
ska pomagała matce dr. Witasz 
ka opiekować się pięciorgiem 
jego nieletnich dzieci.

15 maja 1942 roku Gestapo 
aresztowało Helenę Siekier­
ską. W kazamatach „Domu

NA

Turystę trzeba lubić
Dokończenie ze str. 3 

bie doskonale wyobrazić jak 
wspaniałe tu miejsce dla uprą 
wiania narciarstwa. Choć wy­
sokość tu ponad 2 tys. m gó­
ry nie są skaliste, żadnych tur 
ni jak w naszych Tatrach. 
Zewsząd schodzą w dół poroś 
nięte trawą zbocza, wśród któ 
rych można znaleźć wszystkie 
skale trudności narciarskich. 
Ale zawsze są to zbocza gład­
kie. Ani kamienia, ani głazu, 
ani drzewa. Żadnych przesz­
kód na drodze. Tylko śmigać 
w dół.

Sama Sinaia przypomina Żako 
pane. I tu jest centrum handlo 
we, wokół którego amfiteatral­
nie rozłożone są hotele i setki 
will. Atrakcją jest pałac kró­
lów rumuńskich, w którym obec 
nie istnieje muzeum. W 160 sa­
lach i komnatach znajduje się 
m. in. wspaniała kolekcja śred­
niowiecznego uzbrojenia, zbiory 
broni indyjskiej, perskiej, arab­
skiej i tureckiej. Podobno to 
jedna z największych w Europie 
kolekcji tego rodzaju.

Jadąc z Braszowa do Buka­
resztu mija się wiele pięknych 
i znanych miejscowości turysty 
cznych. Wszędzie w nich się coś 
buduje, wszędzie widać rozwój. 
Widać, że wychodzi się tu tury­
ście naprzeciw. Odniosłem też 
wrażenie, że w Rumunii tury­
stę się ceni i lubi. Doświadczy­
łem tego osobiście.
Nic tedy dziwnego, że ma­

jąc tak znakomite warunki na 
turalne, wzbogacane teraz ho­
telami, wyciągami, restauracja 
mi i innymi udogodnieniami 
oraz atmosferą życzliwości Ru 
munia przyciąga z roku na

Żołnierza” została poddana 
potwornemu śledztwu. Polega 
Jo on m. in. na biciu pejcza­
mi i żelaznymi prętami, posy 
pywaniu ran solą, zdzieraniu 
paznokci. Następnie Helenę 
Siekierską więziono w Forcie 
VII. 8 stycznia 1943 roku zo­
stała tam stracona podczas ma 
sowej egzekucji „witaszkow- 
ców”. "Wyrok wykonano dwu­
krotnie: przy użyciu szubie­
nicy i gilotyny.

Helena Siekierska, podobnie 
jak inni członkowie grupy dr. 
Witaszka, szła na śmierć śpię 
wając „Jeszcze Polska nie zgi

turnieje i mecze zaczęto organlzo 
wać dopiero z początkiem lat pięć 
dziesiątych. Zasadniczą przeszko­
dą w nawiązywaniu kontaktów 
międzynarodowych był odmienny 
sposób grania w różnych kra­
jach. Na przykład w Anglii uzna­
wano bicie tylko do przodu. We 
Włoszech zwykła bierka (pionek) 
nie mogła bić damki. Francuzi, 
Belgowie, Holendrzy grają na stu 
polowej szachownicy (każdy par­
tner ma 20 bierek). Natomiast w 
Ameryce — w Stanach Zjedno­
czonych, Kanadzie — rozpowszech 
nione są warcaby 144-polowe 
(12X12) — 30 bierek u każdego 
zawodnika.

Pod koniec XVIII stulecia uka­
zała się interesująca książka Frań 
klina, w języku angielskim, pt. 
„Reguły gry w warcaby”.

Kolosalny wkład w opracowa­
nie teorii gry warcabowej dał 

rok więcej turystów przemie­
niając powoli turystykę w 
dość ważną dziedzinę gospo­
darki narodowej. Już w bie­
żącym roku Rumuni spodzie­
wają się przekroczyć liczbę 2 
min turystów zagranicznych 
goszczących w ich kraju. W 
1970 r. liczba ta ma przekro­
czyć 2 400 tys., a w 1975 r. — 
4 min. Zamierza się dalej in­
tensywnie inwestować w tury 
stykę oraz stopniowo udostęp 
niać coraz to nowe regiony 
kraju, jak np. strefę Żelaz­
nych Wrót na Dunaju i kolej­
ne regiony górskie, dziś słabo 
uczęszczane i zagospodarowa­
ne.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Echa festiwalu
beatowego w Kaliszu

Zakończył się niedawno I 
Ogólnopolski Festiwal Awan­
gardy Beatowej w Kaliszu. 
Organizatorami imprezy byli: 
Kaliski Dom Kultury i Wy­
dział Kultury Miejskiej Rady 
Narodowej w Kaliszu. Jury Fe 
stiwalu I nagrodę przyznało 
zespołowi „Romuald i Roman” 
z Wrocławia, II — „Wawe­
lom” z Krakowa, III — zespo 
łowi „Młody Blues” z Kalisza, 
IV — zespołowi „Motyw 
Blues” z Warszawy. Wystę­
pów słuchała licznie zgroma­
dzona publiczność tak z same 
go Kalisza, jak i z różnych 
ośrodków Polski, (mb) 

nęła”. Do ostatniej chwili swe 
go życia była taka jak zaw­
sze: nieustraszona, bezgranicz 
nie oddana ojczyźnie.

MICHAŁ ŁUCZAK

P.S. Przy opracowywaniu ni­
niejszej publikacji wykorzystano 
informacje dr. Ludwika Gomol- 
ca oraz artykuły: prof. dr. 
Edmunda Chróścielewskiego „U- 
wagi w związku z akcją doktora 
Witaszka — Helena Siekierska 
(„Lusia”)” i Henryka Tycnera, 
„Grupa doktora Franciszka Wi­
taszka w wielkopolskim ruchu 
oporu”. Pierwszy artykuł za­
mieszczony został w nr. 1 „Prze 
glądu Lekarskiego” z 1969 roku, a 
drugi — w nr. i z 1967 roku w 
tym samym piśmie.

Aleksander Dmitrjewicz Petów 
(1794 — 1867), prekursor rosyjskiej 
szkoły szachowej. W jego, wyda­
nym w 1827 roku, „Podręczniku 
twórczego poznania warcabów 
albo sztuce ogrywania wszyst­
kich w rosyjskie warcaby” zosta 
ło ujętych wiele do dziś przydat­
nych wskazań teoretycznych. O 
elementarnym „trójkącie Petro- 
wa” napiszemy innym razem.

ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI 

(diagram nr 3)
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Erenska w czołówce60 lat Ostrovii
13 grudnia najstarszy w Wielko- 

polsce klub sportowy — Ostrovia 
— święcić będzie uroczyście jubi­
leusz 60-lecia. Jubileusz tego za­
służonego klubu wywołał duże za 
interesowanie w całym kraju, cze 
go dowodem jest objęcie patrona­
tu nad uroczystościami przez 
Przewodniczącego GKKFiT — Wło 
dzimierza Reczka, ministra komu

wodniczącego Prezydium MRN w
Ostrowie Janusza Garbacza
inne osobistości.

Imprezy jubileuszowe organizo­
wane są w Ostrowie już od dłuż­
szego czasu. Zainaugurował je 
mecz piłki nożnej między Ostro-
vią a S. Vorwaerts Cottbus

nikacji Mieczysława Zajfryda,
przewodniczącego Zarządu Głów­
nego ZZK — Eugeniusza Grochala, 
I sekretarza KP PZPR w Ostro­
wie — Jana Majerczaka, przewod­
niczącego Wojewódzkiego Komite 
tu FJN w Poznaniu, dyrektora
DOKP Edmunda Rejka, prze-

Interesująca impreza 
szkolna w Wolsztynie
W hali sportowej ZSZ w Wol­

sztynie odbyła się bardzo intere­
sująca impreza szkół podstawo­
wych. W spotkaniu koszykówki 
Międzyszkolny Ośrodek Sportowy 
Wolsztyn uległ 16:23 reprezentacji

(NRD). Później były mistrzostwa 
techników kolejowych Minister­
stwa Komunikacji w koszykówce 
chłopców, mistrzostwa okręgu ko­
lejarzy w lekkoatletyce ZSZ, me­
cze piłkarskie z Lechem i ŁKS, 
liczne turnieje piłki ręcznej.

60-letni dorobek klubu podsumo 
wany zostanie na uroczystej aka­
demii, która odbędzie się 13 gru­
dnia o godz. 17 w Prezydium MRN 
przy al. Powstańców Wielkopol­
skich. Najbardziej zasłużonym 
działaczom wręczone zostaną od­
znaczenia, a klubowi przekazany 
nowy sztandar ufundowany przez 
Rade Zakładową ZNTK Ostrów.

Od 9 do 13 grudnia w małej sali 
Prezydium MRN czynna będzie 
wystawa pamiątek sportowych KS 
Ostrovia,

szachowych półfinałów
W Kielcach trwają rozgrywki 

eliminacyjne MP kobiet na rok 
1970. Po 5 rundach prowadzi Ko­
łacz (Katowice) 5 pkt. przed Py­
tel (Lublin) 4 i Ereńską-Radzewska 
(Poznań) 3,5. Turniej jest rozgry 
wany systemem szwajcarskim 
przy udziale 20 zawodniczek, (nt)

Barburkowy sukces 
Henryka Fronczka
Wczoraj, na turnieju szachowym 

w Poznaniu zanotowano interesu 
jącę rezultaty. Mistrz Bernard 
(KKS Lech) w ładnei i krótkiej 
partii pokonał faworyta, b. mi­
strza Polski Balcerowskiego. Fron 
czek wygrał szybko z Heinichem. 
Sznapik przegrał z Jędrzejkiem 
a Ożarowski z Mysłowskim. Naj­
dłuższą walkę wieczoru stoczył 
beniaminek mistrzostw Ignacy No

szkół Poznań Wilda. W piłce
ręcznej dziewczynek Wilda poko­
nała 11:3 (5:1) SKS Rakoniewice.

W piłce ręcznej chłopców szko-
ła nr 3 Wolsztynie wygrała
pewnie z MOS Wilda 20:6 (11:4). 
Natomiast dziewczynki MOS Wol-
sztyn przegrały z 

W siatkówce
Wolsztyn wygrał 
20:0 (15:8, 15:12).

W decydującym 
ki o mistrzostwo

MOS Wilda 4:7. 
chłopców MOS 
z MOS Wilda

meczu siatków- 
powiatu wol-

1 Wolsztyn 
(kh)

> ze 
(15:7,

sztyńskiego rewelacyjna wiejska
szkoła z Adamowa wygrała
szkołą nr 
9:15, 15:7).

• Pierwszy występ koszykarek 
krakowskiej Wisły w meczu 1/8 fi 
naiu klubowego Pucharu Europy 
zakończył się sukcesem. Wisła po 
konała w Madrycie hiszpańską dru 
żvnę CREFF 64:46. Koszykarki A- 
kademika Sofia zwyciężyły w Bu­
dapeszcie zespół MTK Budapeszt 
71 951.

ą W Austrii, Francji i Finlan­
dii przebywają nasi narciarze, 
przygotowując sie do nadchodzą­
cego sezonu. Za dwa miesiące cze 
kaia ich bowiem mistrzostwa 
świata w Strbskim Piesie (konku­
rencje klasyczne) i w Val Garde- 
na (konkurencje alpejskie). We 
Francji rozegrany zostanie 8 bm. 
slalom gigant, w którym wystar­
tuje cała nasza szóstka — Andrzej 
i Jan Bachledowie: Ćwikła. Kaim, 
Trzebunia i Lipowski. 14 bm. Po­
lacy wezmą udział w biegu zjaz­
dowym. W Austrii nasi narciąj-ze 
wystąpią 18 bm.

• W dalszym ciągu międzynaro 
dowych mistrzostw Polski w teni 
sie stołowym w półfinale gry po­
dwójnej kobiet Calińska — Nowo 
ryta (Polska) pokonały Magos — 
Por (Węgry) 3:0; w 1/4 finału w 
grze pojedynczej kobiet Steohan 
(NRD) zwyciężyła Noworyte 3:1, a 
Calińska wygrała z Richter (NRD) 
3:0: w grze pojedynczej mężczyzn 
Kocsic (Węgry) wygrał z Podwor- 
nym (Polska) 3:2; w grze podwój­
ne! mężczyzn pary polskie poko­
nały NRD 3:1 i Szwecje 3:2.

• Pierwsze spotkanie zespołów 
koszykarzy Real Madryt i Honve- 
du (Budapeszt) w 1/8 finału Pu­
charu Europy, rozegrane w Mądry 
cie. wygrali Hiszpanie 95:76.

Czy będzie 
trzeci mecz?

Rewanżowy mecz eliminacyjny 
do piłkarskich mistrzostw świa 
ta, jaki Bułgaria rozegra 
w niedzielę 7 bm. w 
Luksemburgu jest głównym tema 
tern absorbującym bułgarskich 
entuzjastów sportu. „Zwycięstwo 
za wszelką cenę” — oto hasło ja 
kie panuje wśród kibiców piłkar­
skich.

Przygotowania do meczu są pro 
wadzone bardzo starannie. Od­
wołano rozgrywki ligowe, a dwa 
czołowe kluby Levski—Spartak 1 
Slavia Sofia zrezygnowały ze 
swoich czołowych zawodników po 
wołanych do drużyny na mecz z 
Luksemburgiem i nie wystawiają 
ich do meczów pucharowych.

W wypadku wyniku remisowe­
go w meczu w Luksemburgu, 
Bułgaria musiałaby rozegrać jesz 
cze jedno, trzecie już spotkanie z 
Polską. Po porażce 0:3 odniesionej 
w Warszawie, Bułgarzy obawiają 
się bardzo tego trzeciego meczu.

(o—za)

wak z Lecha, który odniósł 
leine zwycięstwo nad swym 
bowym kolegą kandydatem 
żańskim.

Tak więc, prowadzenie w

ko- 
klu- 
Ró-

tur-
nieju objął mistrz krajowy Hen­
ryk Fronczek. zawodnik Górnicze 
go Klubu Sportowego Katowice — 
2,5 pkt. przed Witkowskim (W-wa) 
2 z 2 gier oraz Bernardem,, Nowa 
kiem i Jędrzejkiem (Kraków) po 
2 pkt. z 3 gier.

Mistrz Fronczek, sztygar zmia­
nowy kopalni „Michał” stał się 
wczoraj bohaterem szachownicy. 
Gratulujemy! (nt)

Szachowe mistrzostwa
Krotoszyna

Powiatowy Ośrodek Wychowa­
nia Fizycznego przy PKKFiT w 
Krotoszynie przy współudziale O- 
gniska TKKF Spójnia organizuje 
indywidualny turniej szachowy o 
mistrzostwo powiatu krotoszyń­
skiego na rok 1970.

Zgłoszenia przyjmują organiza­
torzy w biurze PKKFiT w Kroto­
szynie, przy ul. Kołłątaja 7.

Zebranie organizacyjne, ustale­
nie regulaminu oraz pierwsze gry 
odbędą się 8 grudnia br. w Klu­
bie Spółdzielczym WSS „Społem” 
przy ul. Ig. Synowca 1. (igj)

I dalekopisem!
' stołowym zespołów męskich, zdo­

była niespodziewanie druga repre 
zentacja Łotewskiej SRR, po zwy 
cięstwie nad pierwszą reprezenta­
cją Łotewskiej SRR.

Z OKAZJI „BARBURKI”
Z okazji „Dnia Górnika” roze­

grano na Śląsku kilka międzyna­
rodowych spotkań piłkarskich.

ROW (Rybnik) pokonał I-ligo- 
wy zespół NRD. Sachsenring 
(Zwickau) 2:0 (1:0). Wyzwolenie
(Chorzów) wygrało z drużyna NRD, 
BSG Aktiwist (Sembtenberg) 3:2 
(0:2). a AKS Chorzów z zespołem 
NRD, BSG Chemie (Guben) 3:1 
(1:0).

NOWY TRENER RANGERSÓW
Po porażce z Górnikiem Zabrze 

jak już informowaliśmy, kierow­
nictwo drużyny Glasgow Rangers 
zwolniło trenera Davida Wbite. 
Jego miejsce zajął obecnie Willie 
Wadell, niegdyś znany piłkarz wie
lokrotny reprezentant
statnio 
stwem.

Tytuł 
dowego

zajmował sie
Szkocji. O- 
dziennikar-

TENIS

drużynowego miedzynaro
mistrza Polski w tenisie

Dnia 4 grudnia 1969 r. zmarł w 69 roku życia, 
namaszczony Olejami św., nasz najdroższy mąż, 
"iciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ MACIOSZEK
Msza św. odbędzie się w niedzielę, dnia 7 bm.

o godz. 10 w kościele parafialnym 
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o 
w Sobocie.

w Sobocie, 
godzinie 13

Pogrążone w smutku

ŻONA i RODZINA
153252

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 grudnia 1969 r. zmarła

ZOFIA KLEDECKA
sekretarka Instytutu Pediatrii w Poznaniu

W Zmarłej tracimy ofiarnego i rzetelnego 
pracownika, miłą i serdeczną koleżankę.

KIEROWNICTWO i LEKARZE 
Zakładu Propedeutyki Pediatrii 

i II Kliniki Pediatrycznej
15282g

tDnia 4 grudnia 1969 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., w wieku lat 85, nasz 
ukochany ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

BOHDAN WINIARSKI
b. profesor Uniwersytetu Poznańskiego, b. sędzia 
i przewodniczący Międzynarodowego Trybunału 

Sprawiedliwości w Hadze —
o czym zawiadamiają 

pogrążeni w głębokiej żałobie 
SYN. CÓRKI, BRAT i RODZINA 

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
kościele ks. ks. Pallotynów w sobotę, dnia 

bm. o godz. 9.
Pożegnanie Zmarłego odbędzie się w Colle­

gium Minus. Al. Stalingradzka 1. w poniedzia­
łek, 8 bm. o godz. 12.

Pogrzeb na cmentarzu junikowskim o go­
dzinie 13.40.

P O Z N A « 
Grunwaldzka 19

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu 
ul. Stalingradzka 69 — przyjmie do pracy zaraz:

ROBOTNIKÓW ŁADOWACZY do wywozu nie­
czystości stałych, również na niepełny wymiar 
godzin w godzinach popołudniowych.

Warunki pracy i płacy do omówienia • na miejscu
w referacie kadr — pokój 17. K9032

spełnią Twoje marzenia.

ZŁÓŻ KUPONY 
NA JUTRZEJSZĄ GRĘ.

___________K9014

KOZIOŁKI’1

Praca
Pomoc do dziecka, goto­
wanie, na stałe przyjmę 
zaraz. Gwardii Ludowej 
33 m. 12. Zgłoszenia oso­
biste, godz. 18—20. 15335g
Młodsza pomoc domowa, 
również z prowincji po­
trzebna zaraz do lekarza. 
Sowińskiego 19 m. 3.

15222g
Pomoc domową dochodzą 
cą przyjmę zaraz. Zgło­
szenia telefoniczne 453-26. 

15319g
Przyjmę panią do 2-let- 
niego dziecka. Rybiński, 
Świerczewskiego 32 m. 1.
od godz. 17. 14901g
Przyjmę szycie do domu. 

„Prasa”. Grun- 
14831g.

Ka

Studentki IV roku udzie 
lają korepetycji (fizyka, 
chemia). Telefon 532-07.

15038g
Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
8 do egzaminów, udzielą 
pomocy w nauce (szkoła
podstawowa — 
Grunwaldzka 
(2 X dzwonić).

22a
średnia).

m. 2
14824g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

14672g

Kupno.

Gnom prod. niemieckiej
(Patent R. P. 
stanie dobrym 
Zgłoszenia: tel. 
godz. 8 do 11.

19559) w 
kupię. — 
452-10. W 

14973g
Kupię wannę od 1,10 m 
do 1.50 m. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15011g.
Kupię wannę kąpielowa.
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 15080g.

z$daż
Sprzedam Atlas Świata 
i Geografię Powszechną 
— nowe. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
15022g.

Żużel
Kto był autorek 

rybnickiego sukcesu?
Czytelniczce z Konina, która 

wczoraj wieczorem zapytała re­
dakcje telefonicznie o skład pol­
skiej drużyny na mistrzostwach 
świata w żużlu, rozegranych 21 
września br. na torze w Rybniku 
wyjaśniamy:

Polski zespół, który w Rybniku 
zdobył tytuł drużynowego mistrza 
świata startował w składzie: An­
drzej Wyglenda, Edward Jancarz, 
Stanisław Tkocz. Henryk Glueck- 
lich i Andrzej Pogorzelski. Pola­
cy zdobyli łącznie 31 punktów — 
Wyglenda i Jancarz po 11 pkt., 
Tkocz 4, Gluecklich 3 i Pogorzel­
ski. 2. (za)

W dniu 2 grudnia 1969 r. zmarł

WACŁAW NAPIERAŁA
dyrektor Technikum 

Mechaniczno-Elektrycznego we Wronkach, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski i Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
ceniony nauczyciel i wychowawca młodzieży, 

wieloletni, zasłużony działacz Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

Rodzinie Zmarłego 
składamy 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD OKRĘGU 
Związku Nauczycielstwa Polskiego

15279P

-L W dniu 4 grudnia 1969 r. zmarła nagle, prze- 
1 żywszy lat 38, nasza najdroższa siostra, ku­
zynka, szwagierka i ciocia, śp.

ZOFIA KLEDECKA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11.05 na cmentarzu
sobotę, dnia 8 bm. 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

SIOSTRA, BRAT i RODZINA

Poznań, Czerwonej Armii 73 m. 24.
^272^

+ Dnia 4 grudnia 1969 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany 

mąż tatuś i brat, w 49 roku życia, śp.

FRANCISZEK RYBARSKI
mgr chemii

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14 na cmentarzu 
czykówku.

niedziele, dnia 7 bm. 
parafialnym w Pusz-

O bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA z CÓRKAMI i RODZINA
Pusze zykówko. 15276g

Sprzedam telewizor Bel­
weder 14 cal. Poznań. Ju 
naćka 17 m. 30. od godz.
16. 14904
Sprzedam kompletny zeis 
sowski zestaw ophtamolo- 
giczny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
14916g.
Sprzedam dobre konie o- 
raz platformę na 16. Po­
znań - Główna, Rzeczna 
16. 14921g
Sprzedam ubranie ciem­
ne (tęga figura). Zakład 
krawiecki, Czerwonej Ar
mii 9. 14936g
Sprzedam garaż blaszany 
2.8X5 m. Poznań - Gór- 
czyn, ul. Brzeźnicka 2 m.
4. od 16. 14938g
Wóz gospodarski, platfor 
me na dwudziestkach — 
sprzedam. Poznań - Ra­
taje, Zamenhofa 5.

14971g

Pianino do ćwiczeń. 1.200 
zł — sprzedam. Zieliński. 
Poznań, Łanowa 15 m. 5. 

14953g
Taksometr Argo 4. sprze­
dam. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14962g.
Sprzedam platformę kon­
ną na dwudziestkach, w 
dobrym stanie. Adres — 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 14967g.
Sprzedam tanio bufet po 
mocnik, stół, 6 krzeseł — 
debowe. Telefon 707-68 po
godz. 15. 15061g
Mały telewizor Neptun — 
sprzedam. Tel. 595-05.

15044g

Snrzedam komplet urzą­
dzeń do łazienki, piec we 
gJowy. Tel. 307-26. 15269g
Wózki dzieciece space- 
rówki kombinowane, lal­
kowe poleca Lesiński — 
Poznań, Żydowska 33.

14077g
Sprzedam okazyjnie sta­
ry obraz olejny. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 14977g.
Sprzedam szafę 3-drzwio 
wą, stan bardzo dobry. 
Świerczewskiego 67 m. 9. 

15059g
Sprzedam futro baranie 
— jagnięta, większy roz­
miar. Skryta 2 m. 6.

____________________ 15078g
Drzwi do warszawy — 
sprzedam. Poznań 2. ul. 
Kącik 4. 15076g

20 m. 15.

NSU Prinz 4. rok 1964 — 
sprzedam. Poznań, Modra

14927g
Sprzedam Warszawę M-20 
— po remoncie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14929g.
Kupię nowe, po małym
przebiegu: 
Skodę MB,

Moskwicza, 
Wartburga,

Zastavę. Garbaty 54 m. 3.
14933g

Kupię nową Syrenkę. O- 
ferty ..Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 14956g.
Sprzedam samochód Star 
w dobrym stanie. Zyg­
munt Sieiński, Kostrzyn 
Wlkp., Rynek 9. 14979g

Sprzedam korzystnie Sy­
renę. w bardzo dobrym 
stanie. Tel. 67-01-58.

14991g

W Bydgoszczy, w dob­
rym punkcie, zamienię 
dwa duże pokoje, kuch­
nia. łazienka, ogród z 
drzewami owocowymi, te
lefon, 
raż -

miejscem na ga-

kuchnie
na trzy pokoje, 

i łazienkę w
Gnieźnie. Oferty z poda­
niem warunków kiero­
wać: Tadeusz Nowak, Po 
znań, ul. Promienista 6 
m. 2. 14958g
3 - pokojowe mieszkanie, 
kuchnia, łazienka, tele­
fon, samodzielne, Kali­
szu — zamienię na miesz 
kanie Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 14980g.

Dnia 2. XII. 1969 roku zmarł nasz długoletni 
pracownik

MARIAN MAŃKOWSKI
W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę i ce­

nionego współpracownika.
Żegnając Go z żalem

Rodzinie Zmarłego 
składamy 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

na Sołaczu o godz. 14.30.
ZAŁOGA SAMORZĄD ROBOTNICZY 

i DYREKCJA
Zakładu Wytwórni Wyrobów Tytoniowych 

w Poznaniu
Konsn

+ Dnia 5 grudnia 1969 r. zmarła nasza naju­
kochańsza matka, teściowa, babcia, córka, 

siostra, szwagierka i ciocia

KAZIMIERA SMUSZKIEWICZ
z domu LEWANDOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 7 bm. 
o godz. 14 z domu żałoby w Czerwonaku na 
cmentarz w Kleinie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Czerwonak, Gdyńska 52.

1527Rg

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 grudnia 1969 r. zakończyła swoje życie po

ciężkiej, 
trzona

8

cierpliwie znoszonej chorobie, opa-
Sakramentami św., nasza

najtroskliwsza córka, siostra, s 
kuzynka

IRENA ANDRUTH

ukochana 
siostrzenica

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na

Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

MATKA. BRAT, SIOSTRA i RODZINA 
Poznań, ul. Grochowska 89 B m. 6.

153292
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Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze, komfort M-4 we
Wrześni na podobne

Zguby
lub mniejsze w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15082g.
Sopot! Mieszkanie willo­
we. kwaterunkowe, po­
kój oraz wspólne przy­
należności. osobne liczni­
ki do dyspozycji, ogródek 
— zamienię na pokój z 
kuchnią w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka i9 dla 15109g.
Wałbrzych! Zamienię 3 
pokoje komfort, c. o. — 
na mniejsze w Poznaniu. 
Informacja: Dzierżyńskie 
go 167 m. 8, od godz. 
17—19. 15047g
Młode małżeństwo bez­
dzietne. poszukuje poko­
ju. Mogą być peryferie. 
Poznań, Ogrodowa 14a 
m. 2. 15048g

Panów na pokój dwuoso­
bowy, przyjmę. Rawicka
101.

Dnia 3 grudnia rano za­
ginął młody wyżeł nie­
miecki szorstkowłosy, ma 
ści dropiatej z brązowy­
mi łatami. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Poznań, ul. 
Grottgera 8 m. 1, telefon 
635-82 od 15.30. 15277g
Dnia 1. XII. 69 zostawio­
no portfel z gotówką w 
taksówce na ul. Mickie­
wicza. Uczciwego znalaz 
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Tel. 449-93.

15241g
Zegarek męski marki 
Glashiitte z kalendarzy­
kiem zgubiono 2 grudnia 
br. na trasie Przybyszew
skiego (pralnia) Opa-
lenicka — Marcelińska — 
szpital kliniczny. Uczci­
wego znalazcę proszę o

15049g

skontaktowanie się tele­
fonicznie 452-70, 15336g

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

13562g

Panią dobrego charakteru 
— przyjmę na pokój, mo 
że być sierota. Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 15074g.

Artystyczna cerownia. Ła
Sprzedam działkę budów 
laną 4.600 ms — oplotowa 
ną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14935g

zarz. Engla 11. 13563g

Willę komfortowa jedno­
rodzinną 5-pokojową. ku­
chnia, łazienka, central­
ne ogrzewanie, garaż — 
Grunwald. Sołacz. Wino­
grady — do 900.000 zł od 
właściciela spiesznie ku­
pie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14685g.

Willa nowa. 4-pokojowa, 
kuchnia, łazienka, zaraz 
wolna, centralne, garaż, 
1.500 m* ogród zadrzewio­
ny, Puszczykowo, blisko 
stacji, z powodu wyjazdu 
spiesznie sprzedam. No­
wak. Poznań, ul. Wys­
piańskiego 16. 15242g
Sprzedam gospodarstwo 9 
ha, ziemia III i IV klasy, 
zelektryfikowane (PKS, 
szkoła, kościół na miej­
scu). Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15031g.

Oddam w dzierżawę 5 ha 
ziemi, w tym 1 ha łąki 
(Zakrzewo), za zobowią­
zania wobec państwa. O-
ferty ..Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 15014g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z budynkiem go­
spodarczym wraz z ogro­
dem 0,25 ha. Józefa Wrób 
lewska. Lubosz Stary, ul. 
Kościańska 10, pow. Koś
cian. 14996g

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na każ­
dą uroczystość. Poznań, 
Żydowska 33. 14076g
Posiadam samochód oso­
bowy. przyjmę akwizycje. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14837g.
Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuję, 
szowe odnawiam. 
Grudnia 5.

buty 
zam- 

— 27 
14730g

Garażu w okolicy Polnej 
— poszukuje. Oferty „Pr& 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15096g.

Matrymonialne

Prywatne Biuro Matrymo 
nialne „Neptun” 50 lat 
działalności, kojarzy mął 
żeństwa w oparciu o nau 
kowe zasady psychologii. 
Napisz Gdańsk, Śniadec­
kich;736p 
Samotny pracujący lat 
59 bez nałogów z miesz­
kaniem w Poznaniu po­
zna odpowiednią panią 
do lat 55 w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15152g.
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”. Poznań. 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 14851g

Dnia 2 grudnia 1969 r. zmarł po krótkich 
• lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany jedyny syn

MARIAN MAŃKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 grudnia 

br. o godz. 14.30 na cmentarzu sołackim przy 
ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni
RODZICE

153O4g

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł 
dnia 4 grudnia 1969 r. mój najdroższy mąż 
i nieoceniony przyjaciel, przeżywszy lat 74, śp.

o

FRANCISZEK KACZMAREK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
godz. 11.40 na Junikowie.

Strapiona

Poznań, ul. Jackowskiego 9 m. 10. 15280g

Dnia 3 grudnia 1969 r. zmarła nagle nasza 
najdroższa matka, teściowa i babcia, w wieku 
66 lat. śp.

AGNIESZKA MAĆKOWIAK
z domu SKÓRA

Pogrzeb odbędzie się w sobOWę. dnia 6 bm.
o godz, 
kowie.

Poznań,

9.45 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI. SYN, ZIĘCIOWIE i WNUCZKI
ul. Grobla 17a m. 15. 15312g

W dniu 4 grudnia 1969 r. zmarła w Panu

MARIA WÓJCIKÓW A 
nasza kochana matka, teściowa, babcia 
stra, przeżywszy 82 lata.

O bolesnej stracie zawiadamiają z

1 sio-

żalem
SYNOWIE. SYNOWE, WNUKI i RODZINA

Pogrzeb odbędzie sie na cmentarzu na 
kowie w środę, dnia 10 grudnia 1969 r. 
dżinie 14.15.

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 57 m. 4.

Juni- 
o go-

1529?g

J. Dnia 4 grudnia 1969 r. zmarł, namaszczony 
’ Olejami św., przeżywszy lat 65. mój naj­

droższy mąż, najtroskliwszy ojciec, ukochany 
dziadek, śp.

STANISŁAW NOWACKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

8 bm. o godz. 11 na cmentarzu w Starym Bo­
janowie. pow. Kościan.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Uzarzewo, Stare Bojanowo 15307g

AB
Nr 290 (8025)

GŁOS WIELKOPOLSKI 5
6 XII 1969



Przed zjazdem młodej wsiGRUDZIEŃ 
6 Mikołaja

Sobota Słońce: 7.46—15.40

GUS o poźaracli

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Uciekła r 
mi przepióreczka”; OPERA — g. 
19 „Katarzyna Izmajłowa”; OPE 
HETKA — g. 19 „Panowie z ogło­
szenia”; MARCINEK —• g. 11 i 17 
„Lajkonik”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Topkapi”; 
KOŚCIAN: „Strzał w ciemności”; 
LESZNO: „Struktura kryształu” i 
„Stawka większa niż życie”; NO 
WY TOMYŚL: „Oskar”; OBOR­
NIKI: „Dziesiątą ofiara” i „Sza­
lony koń”; ŚREM Słonko: „Krzy 
żacy” i „Lalka”: ŚRODA: „Ry­
szard Lwie Serce i Krzyżowcy”; 
SZAMOTUŁY: Sidła”, „Piękna
Angelika”, „Angelika i król” i 
„Angelika wśród piratów”; WĄ­
GROWIEC: „Dziewica dla księ­
cia” i „Mój przyjaciel delfin”; 
WRZEŚNIA: „Skok”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Afryka Wybrzeże Kości Sło­
niowej”.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7,50 Gimnastyka; 8.15 Mozaika nfu 
zyczna; 8.44 Koncert życzeń; 9 
Dla kl. III—IV7 (wych. muzyczne): 
„Uczmy sie śpiewać”: 9.20 Kon­
cert rozrywkowy z nagrań Ork. 
Rozgł. Bydgoskiej PR; 10.05 „A 
Jak królem, a jak katem bę­
dziesz” — fragm. 2 pow.: 10.25 S 
Z operowej twórczości polskich H 
kompozytorów: io.5o „Niedościg- i 
niona doskonałość” 11 Dla kl. I § 
liceum i technikum (jez. polski): 
„Kapitan Mac. Whirr” — słuch.; 
11.30 Konc. Ork. Mandolinistów; 
11.49 Rodzice a dziecko — sięgnij 
my do książki: 12.25 Koncert z po 
lonezem; 13 Dla kl. III—IV (jęz. 
polski): „Jak głupi Zeflik był 
mądrym Zeflikiem” — słuch.; 13.20 
Muzyka ludowa Finlandii; 13.10 
„Wiecej, lepiej, taniej”; 14 „Czv 
znasz te książkę”; 14.30 Koncert 
Ork, PR i tv w Krakowie: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 Popołudnie z młodością; 18.05 
„Lista przebojów Studia Rytm”; 
18.50 Muzyka i Aktualności; 19.15 
Dziś pytanie... wczoraj o'dpowiedź”; 
19.30 „Wędrówki muzyczne po 
kraju”; 20.05 Piosenki żołnierskie; 
21 Podwieczorek przy mikrofonie; 
22.3o Jan Sibelius — Koncert 
skrzypcowv d-moll; 23.10 Tańczy­
my do północv; 0.10 Program noc 
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24, 1, 2 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74^ MHz: 7.50 Muzyka rozrywko 
wa i piosenki; 8.35 Aud. dokumen 
talna „Imiona Polski”; 9 Francois , 
Couperin: „Apoteoza Lully’ego” 
— Suita; 9.35 Dla każdego coś mi 
lego: 10.25 „Bezsenna noc” — słu 
chowisko: 11 Muzyka rozrywkowa; 
11.25 Koncert chopinowski; 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.20 
Muzyka rozrywk.; 13.40 „Historia 
sznura z manili” — fragm. pow.; 
14.05 „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem”; 14.30 „Mały relaks” 
— Poszukuje mojego przyjaciela 
— humoreska: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 z radiowej listy 
przebojów (listopad 1969 r.): 15.50 
O czym pisze prasa literacka; 
17.25 Graiaca szafa; 17.55 Radio- 
express; 18.10 Listy spod lipy — 
felieton: 18.20 „Widnokrąg” — 
wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki: 19.17 Śpiewają Chó 
ry z Finlandii; 19.30 „Matysiako­
wie”: 20 Recital tygodnia — Tasu 
Valjakka — znana śpiewaczka 
fińska — sonran: 20.30 „Samo ży­
cie”; 20.40 Muzyka rozrywkowa; 
21.10 „Kamera” — przegląd fil­
mowy; 21.25 „W krainie 1000 je­
zior” — konc. rozrywk.: 21.35 „Ka 
lewale” — fragment starofińskie 
go eposu: 21.45 d. c. ..W krainie 
1000 jezior”: 22.30 Jeżyk francus­
ki: 22.45 „Radiovariete”; 0.10 Pro 
gram nocny.

WIADOMOŚCI; 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50. 
1. 2 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Czy to jest dobre? — muzy 
ka na cenzurowapym: 17.30 „Sokół 
maltański” — ode. 21 pow.; 17.40 
Piosenki z „włoskiego buta”; 18 
Ekspresem przez świat: 18.95 Szklą 
ne obrazy — rep.; 18.20 Klub gra 
jacego krażka: 19 Czvtamv pa­
miętniki — Antoni Uniechowski: 
„O sobie i o innych”; 19.15 Kon­
sonanse i dysonanse — magazyn 
aktualności muzycznych; 19.45 
Gwiazdy za mgłą; 20 Piosenki z 
kabaretu „Dryf”: 20.20 Walter 
and Connie — rozmówki angiel­
skie: 20.45 Klub Grającego Krąż 
ka — wvĄanie dla fonoamatorów: 
21 „Koncert dla Patty”; 21.35 Pio 
senki ze scenki: 21.50 Opera ty­
godnia — Vincenzo Bellini „Nor­
ma”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — Bobhy Solo: 22.15 Po­
wieść w wyd. dźw.: ..Klub Pick- 
wicka” — ode. 12: 22.45 Sadowski 
u Warskiej- 22.10 „Maria” — frag 
merit noematu A. Malczewskiego; 
23.35 Wieczorne snotkania z Mi- 
chelem Polnareffem; 23.50 Gra 
Rommie Aldrich.

IV Zjazd Młodzieży Wiej­
skiej reprezentować będzie po 
nad milionową rzeszę młodzie 
ży, zrzeszonej w ponad 33 ty­
siącach kół ZMW — pół milio 
na dziewcząt i tyleż samo 
chłopców, którzy przez pracę 
w.organizacji wywierają coraz 
większy wpływ na kształtowa 
nie się nowej obyczajowości i 
kultury wsi.

Jednym z dowodów solid­
nej pracy polityczno-wycho- 
wawczej ZMW w środowi­
skach młodzieży wiejskiej jest 
fakt, że w okresie od III Zjaz 
du ZMW wstąpiło do PZPR 
blisko 81 tys. członków organi 
zacji i blisko 27 tys. do ZSL. 
W chwili obecnej w ZMW dzia 
ła 86.237 członków PZPR i 
38.038 członków ZSL. Najwię 
cej członków PZPR działa w • 
organizacjach poznańskiej — 
8.706 i warszawskiej — 8.354. 
Natomiast najwięcej człon­
ków ZSL (3.777) zrzesza orga 
nizacja wrocławska.

118-tysięczna rzesza człon­
ków ZMW, bierze udział w 
szkoleniu partyjnym organizo 
wanym orzez PZPR. O aktyw 
nej postawie członków ZMW 
świadczy również udział w 
pracach kółek rolniczych i 
spółdzielczości, na terenie któ 
rej działa i pracuje 131 tys. 
członków ZMW. Najwięcej 
młodzieży zrzeszonej w ZMW 
działa w spółdzielczości na te­
renie woj. warszawskiego, kie 
ieckiego i poznańskiego.

Większość młodzieży zrzeszo 
nej w ZMW nie przekroczyła 
25 roku życia, 57 proc, mło­
dzieży — 19 lat. 25-latki i star 
si stanowią zaledwie 9,7 proc, 
ogółu członków ZMW.

Pozytywne zmiany odnoto­
wać należy w wykształceniu 
członków organizacji. Mło­
dzież, która legitymuje się wy 
kształceniem wyższym niż pod 
stawowe, stanowi dziś 42,7 
proc, ogółu członków organiza 
cji. podczas gdy w okresie III 
Zjazdu ZMW ta grupa młodzie 
ży stanowiła tylko 33,4 proc.. 
Spośród młodzieży, nie posia­
dającej pełnego wykształcenia 
podstawowego 7.661 członków 
organizacji uzupełnia swoje 
wykształcenie, stanowią oni 
jednak tylko połowę grupy, 
na którą czeka szkoła. Miej- 
my nadzieję, że udział w pra 
cach ZMW stanie się decydu­
jącym bodźcem, skłaniającym 
tę grupę młodzieży do uzupeł 
nienia swojego wykształcenia.

Absolwenci szkół wyższych 
stanowią również zbyt małą 
grupę młodzieży zrzeszonej w 
ZMW. Aktualnie jest ich 3.982.

ZMW jest organizacją, w

której równouprawnienie 
dziewcząt jest w zasadzie peł 
ne. Wśród przewodniczących 
kół ZMW dziewczęta stanowią 
42,6 proc.

Duże sukcesy do odnotowa­
nia ma ZMW w działalności 
szkoleniowej, kulturalnej i 
artystycznej. W środowiskach, 
gdzie istnieją koła ZMW, dzia 
ła 7.712 zespołów artystycz­
nych, 6.632 kluby „Ruch” 4.638 
klubów GS, 2.671 niedzielnych 
klubów dziecięcych i 2.822 
szkoły zdrowia.

ZMW prowadzi również 
13.641 zespołów przysposobie­
nia rolniczego, w których me­
todą samokształcenia zdobywa 
i uzupełnia swoje wiadomości 
zawodowe 149 tys. chłopców 
i dziewcząt, (tp)

W ośmiu miesiącach spłonęło 700 min zł
Główny Urząd Statystyczny 

opracował przyczyny powsta­
wania pożarów oraz ocenę wy­
sokości spowodowanych nimi 
strat materialnych w trzech 
kwartałach 1969 r. w poszcze­
gólnych regionach kraju. Licz­
ba pożarów w okresie od stycz­
nia do września 1969 r. była 
wyższa o 45,5 proc, od prze­
ciętnej liczby z lat 1958—1967 
dla tego samego okresu (w 9- 
ciu miesiącach 1968 r. liczba 
pożarów była o 18,2 proc, wyż­
sza od przeciętnej liczby poża­
rów dla tego okresu z lat 1958 
—1967). W ciągu 9 miesięcy 
tego roku powstało ogółem 
23131 a do 31 października —

U) taż źniau/ają

25 555 pożarów. W okresie 10- 
ciu miesięcy 1969 roku zdarzy­
ło się o 1507 pożarów więcej 
niż w całym 1968 r.

Główną przyczyną powsta­
wania pożarów jest nieostroż­
ność oraz zły stan i nieprawid 
łowe użytkowanie urządzeń 
ogrzewnicze - kominowych. W 
wyniku nieostrożności doros­
łych oraz dzieci i młodzieży po 
wstało w bieżącym roku 40 
proc, pożarów, a z powodu złe­
go stanu i nieprawidłowego 
używania urządzeń ogrzewni- 
czo-kominowych blisko 14 
proc, ogólnej liczby pożarów.

W wyniku nieostrożności do­
rosłych najwięcej pożarów po- 
wstaje w styczniu (blisko 40 
proc, ogólnej liczby pożarów 
powstałych z tej przyczyny). 
Liczba pożarów spowodowa­
nych nieostrożnością dzieci i 
młodzieży zwiększa się w 
kwietniu (17 proc, ogólnej licz­
by pożarów powstałych z tej 
przyczyny) w następnych mie­
siącach aż do czerwca (około 9 
proc.) maleje, zaś od lipca do 
października wzrasta (około 20 
proc.).

Ponad 50 procent ogólnej 
liczby pożarów w Warszawie 
spowodowanych jest nieostroż­
nością dorosłych. Najwięcej 
pożarów wskutek nieostrożno­
ści dzieci i młodzieży powstaje 
w województwie poznańskim. 
Z ogólnej liczby 23131 poża­
rów, w okresie 3 kwartałów 
— 3 727 to pożary lasów.

szacunku straty wynikłe w la­
sach wskutek pożarów, od 
stycznia do sierpnia bieżącego 
roku wyniosły blisko 100 min 
zł.

Straty materialne wskutek 
wszystkich pożarów, w okre­
sie 8 miesięcy 1969 r. wyniosły 
700 min zł i przewyższyły o 
blisko 82 procent przeciętne 
straty z tego samego okresu w 
latach 1958—1967 i o blisko 24 
procent (dla tego okresu) w 
1968 r.

Najwięcej pożarów w tych 
ośmiu miesiącach było w wo­
jewództwach: warszawskim — 
1905 pożarów, katowickim —- 
1559 i poznańskim — 1472.

Przeciętnie co miesiąc w kra 
ju płonie blisko 2 tys. budyn­
ków, z tego około 800 to bu­
dynki mieszkalne i około 1200 
— budynki gospodarcze lub 
mieszkalno-gospodarcze. Naj­
więcej pożarów budynków w 
ośmiu miesiącach było w wo­
jewództwach: warszawskim,
lubelskim i kieleckim. Główną 
przyczyną tej dużej liczby po­
żarów budynków tych 3 woje­
wództw jest nieogniotrwałe po 
krycie dachów.

Około 50 proc, pożarów, po­
dobnie jak w latach poprzed­
nich, powstaje w indywidual­
nych gospodarstwach rolnych.

Powodują one ponad 60 pro­
cent ogólnych strat jakie po­
nosi gospodarka narodowa w 
wyniku pożarów, (o-p)

W rejonie stacji PKP Gniezno 
lokomotywa potrąciła pracujące­
go na torach robotnika Czesława 
M. Poniósł on śmierć na miejscu.

W Łubowie (pow. Gniezno) na­
stąpiło zderzenie ciężarówki pro­
wadzonej przez Władysława G. z 
„Nysą” (kierowca: Waldemar K.). 
Ten ostatni i pasażer „Nysy” — 
Janusz B. doznali ciężkich obra­
żeń.

W 
pą, 
przy
rzystę

Kościanie ciągnik z przycze- 
kierowarry przez Leona K. 
wyprzedzaniu potrącił rowe-

Stefana S. Doznał on
ciężkich obrażeń.

&
W Środzie „Żuk” (kierowca: Je 

rzy L.) — jak ustaliła MO) — nie 
udzielił pierwszeństwa przejazdu 
i zderzył się ze „Starem” (kierów 
ca: Franciszek B.). Jadąca „Żu-
kiem”

W
Alojzy

Teresa K. doznała obrażeń.

Obornikach motocyklista 
N. jadąc — jak ustaliła

Nasilenie pożarów lasów od­
biło się ujemnie na gospodarce 
leśnej. W wyniku pożarów, w 
ciągu 8 miesięcy br. spłonęło 
blisko 7 tys. ha powierzchni 
leśnej. Dla porównania — w 
1966 r. spłonęło około 1 tys. 
ha, a w roku ubiegłym około 
1,5 tys. ha. Podobnie wy­
sokich strat w powierzchni leś­
nej nie notowano w ostatnich 

I 11 latach. Według wstępnego

NIEDZIELA — PROGRAM U 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14): 8.20 „Samo życie”: 8.30 
„Przekrój muzrezny tygodnia”: 
9.05 ..Fala 56”: 9.15 Radiowy Ma 
gazvn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym: „Leć ra­
kieto”: 10.30 Piosenka Miesiąca: 
11 Rozgłośnia Harcerska: 11.40 
„Zgadnij, sprawdź, odpowiedz” — 
magazyn historyczny; 12.15 Maga 
zyn miesięczny — kultura pilnie 
poszukiwana: 12.45 — Echa II Rze 
szowskieco Jarmarku Pieśni i Tań 
ca: 14 Radiowy magazyn przebo­
jów: 14.30 „W Jezioranach”: 15 
Koncert żvczeń: 16.05 Tygodn.
nrzeelad wydarzeń międzynaro­
dowych: 16.20 Teatr PR — Studio 
Współczesne- ..'Wiatr” — słuch.:

6 GŁOS WIELKOPOLSKI AT
6 NIT 1969 Nr 290 (802.5)

17.05 Muzyka taneczna; 18.05 Stu­
dyjny Klub Piosenki: 19.15 „Przy 
muzyce o sporcie”: 20.30 „Maty­
siakowie”: 21 Gra Ork. Tan. PR 
pod dyr. E. Czernego; 21.30 Zespół 
„Dziewiątką”: 22 Finał Studyjne 
go Klubu Piosenki: 22.15 Muzyka; 
23.10 Muzyczny non-stop: 0.10 Pro 
gram nocnv z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9, 123)5. 
16. 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 „Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim”; 
8.35 Radioproblemv; 10 Wielkopol 
ska niedziela; 12.50 Poranek sym 
foniczny muzyki romantycznej; 
13.30 Zgadul zgadula: 15 Dla dzie­
ci: „Trzynasty występek” — słu­
chowisko; 15.46 „Kasprzak” — 
słuch.: 16.30 Koncert chopinowski; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dżwię 
Rowy: 17.30 Rewia piosenek; 18 
Teatr PR — Studio Współczesne: 
„Miedzy piętrami” — słuch.: 18.45 
Melodie, których jeszcze nie zna 
my: 20 Wieczór literacko-muzycz 
nv nt.: „Suomi znaczv Finlandia”; 
21.30 Korowód taneczny do uli­
cach Paryża: 22.05 Ogólnop. i Po­
znańskie wiadom. suortowe: 22.35 
Niedzielne snotkanie z muzyka; 
23.37 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 17, 19, 22, 23.50.

Zakłady Metalowe Przemysłu 
Chemicznego „Gumet” istnieję w 
Środzie już rok. W zakładowej 
świetlicy działa 12-osobowy zes­
pól muzyczno-wokalny. Sprzętu 
dostarczył częściowo zakład, 
część sami członkowie zespołu. 
Młodzież z „Gumetu” brała 
udział w wojewódzkim przeglą­
dzie zespołów muzyczno-wokal­
nych Związku Zawodowego Che­
mików. Na zdjęciu: zespól pod­
czas prób w zakładowej świetli­

cy. (rk)
Fot. — J. Odolanowski

MO — po pijanemu potrącił idące 
go lewą stroną ulicy Stanisława 
R. Kierowca i pieszy doznali obra 
żeń.

W Kowalewie (pow. Pleszew) na 
niestrzeżonym przejeździe kolejo­
wym wąskotorowy pociąg motoro 
wy relacji Pleszew-Kożminiec zde 
rzył sie z ..Warszawa” prowadzo 
na przez Władysława J. Pasażer 
samochodu — Andrzej W. poniósł 
śmierć, jego córka i kierowca zo 
stali ciężko ranni.

*
W miejscowości Posada (pow. 

Konin) autobus PKS (kierowca: 
Leszek K.) potracił idącego środ­
kiem szosy Romana T. Poniósł on 
śmierć.

W Milczu (pow. Chodzież) Jan
R. idąc torami został 
przez pociąg i poniósł 
miejscu.

Na trasie Barłożna —

potracony 
śmierć na

Komorów-
ko (pow. Wolsztyn) ..Syrena” pro 
wadzona przez Wiktora Z. wpadła 
w poślizg i „wyładowała” w ro­
wie. Żona kierowcy doznała cięż­
kich obrażeń.

W Opatówku (pow. Kalisz) na­
stąpił pożar budynku należącego 
do Prezvdium GRN. Spaliło sie 8 
mieszkań. Podczas akcji ratowni­
czej ewakuowano 20 rodzin.

MO ustaliła, że przyczyną poża­
ru było zapalenie sie drewnianej 
ściany (w mieszkaniu Józefa P.) 
od rury piecyka żelaznego, (ak)

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 „Przeboje na start”; 14.20 Pe 
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 Beat znad Wełtawy; 
15.05 „Na siódmej ławce” — 
opow; 15.25 Zwierzenia prezente­
ra; 15.50 Flet na jazzowo; 
16.10 Gorący rejs — rep.; 16.30 
Cole Espagnol: 16.50 Zwierzęta 
mojej młodości: 17 Niedzielne 
rytmy; 17.30 „Sokół maltański” 
— ode. 22 pow.: 17.40 Mój 
magnetofon: 18 Ekspresem przez 
świat;• 18.05 Polonia śpiewa; 18.20 
Twanfe nocy — rep.; 18.35 Sylwet 
ka piosenkarza — Catarina Casel- 
li; 19 „Pies” — słuchowisko Ry­
szarda Sebesty; 19.30 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 20 Rozmowy liryczne; 
20.20 Symfonia Czajkowskiego — 
Symfonia „Manfred”: 20.49 „Żal 
za Walpurgią” gra zespół Procol 
Harum; 20.55 Nieznane o znanych 
— aud. o St. Przybyszewskim; 
21.25 Mel. z autografem Stanisła­
wa Mikulskiego; 21.50 Opera ty­
godnia — Vincenzo Bellini „Nor­
ma”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Bobby Solo; 22.20 Spot 
kanie — niespodzianka: 22.35 Tea­
trzyki i kabarety Starej Warsza­
wy — cz. IT: 23 „Maria” fr. poema 
tu A. Malczewskiego; 23.05 Muzy­

l Leszna

Ekspedycja Rejonowa PKS 
znowu najlepsza

Leszczyńska Ekspedycja Re 
jonowa Przedsiębiorstwa Spe­
dycji Krajowej obejmuje 
swym zasięgiem działania: 
Leszno, Kościan, Gostyń, Ra­
wicz, Wolsztyn. Wschowę, Gó 
rę Śląską, Głogów’ oraz część 
powiatów — sulechowskiego i 
nowotomyskiego.

Załoga leszczyńskiej Spedy­
cji. którą kieruje od początku 
Władysław Banaszak, zainicjo 
wała w 1965 roku współzawod 
nictwo pracy o tytuł najlep­
szej ekspedycji rejonowej. W 
latach 1965 — 66 leszczyńska 
placówka uzyskała trzykrot­
nie I miejsce i zdobyła na 
własność proporzec ZO Związ 
ku Zawodowego Transportów 
ców i Drogowców oraz Od­
działu PSK w Poznaniu. W I 
półroczu br. zdobyła ponow­
nie palmę pierwszeństwa.

O pomyślnym wykonaniu 
planów zadecydowały zobowią 
zania produkcyjne załogi, o 
łącznej wartości ponad 800 
tys. zł. W ich realizacji wy­
różniła się Brygada Pracy So­
cjalistycznej 25-lecia PRL 
przy sekcji dyspozytorskiej. 
Dobrze pracują brygady maga 
zynowe: Ryszarda Włodarcza- 
ka, Zygmunta Szymaniaka i 
Czesława Priemla. Wśród kon 
duktorów (przewóz drobnicy) 
wyróżnił się Ignacy Łogisz.

ka nocą; 23.50 Śpiewa Maciej Kos 
sowski.
TELEWIZJA

SOBOTA: 9 — „Faraon” — fab. 
film oolski; 11.55—12.25 — Program 
szkolny — Geografia — kl. VI — 
„Gospodarka wodna PRL”; 12.45— 
13.15 — Nauka o człowieku kl. VIII 
— „Układ oddechowy”; 14.05 — 
TV Kurs Rolniczy — „Krzyżowanie 
trzody chlewnej”; 14.40 — Pro­
gram pt. „Sport — nauka — roz 
rywka”; 15.10 — Program filmo­
wy: 16.40 — Dziennik: 16.50 — Dla 
młodych widzów — „Krótkiego 
spięcia nie bedzie” — Turniej 
Szkół Zawodowych; 17.50 — „Spot 
kania z przyrodą”; 18.20 — „Po 25- 
latacb” reportaż: 18.35 — Tele- 
echo: 1^.20 — Dobranoc: 19.30 — 
Monitor: 20.20 — „Barburka” — 
program estradowy z ok. „Dnia 
Górnika”. Scenariusz — Janusz 
Rzeszewski i Jerzy Sitko: 21.20 — 
Dziennik: 21.40 — Kino Interesują 
cych Filmów — „Faraon” — fab. 
film polski.

NIEDZIELA: 8.35 — TV Kurs 
Rolniczv — „Krzyżowanie trzody 
chlewnej”: 9.10 — „Przypomina- 
mv. radzimy”; 9.25 — „Wieś roku 
2000” — (lok.); 9.55 — Dla młodych 
widzów — „Konkurs 5 milionów”;

W leszczyńskiej Ekspedycji 
Rejonowej PSK pracuje 10 
Brygad Pracy Socjalistycznej. 
Wśród nich jest jedyna w kra 
ju tej branży brygada kobie­
ca, którą tworzą pracownice 
sekcji handlowej. Ostatnio 5 
Brygadom Pracy Socjalistycz­
nej nadano tytuły BPS 25-le­
cia PRL, (r)

Z Szamoiut

Z myślą o innych
W roku bieżącym organiza 

cja PCK obchodzi 50-lecie swe 
go istnienia. W powiecie sza­
motulskim członkami PCK 
jest 8 440 osób. Około 4 000, to 
młodzież szkolna. Na blisko 
900 kursach przeszkolono w za 
kresie udzielania pierwszej po 
mocy ponad 4 tys. osób. Zorga 
nizowano 76 kursów specja­
listycznych dla sanitarnych 
drużyn zakładowych i tereno 
wych.

Wielu działaczy w roku ju­
bileuszowym otrzymało hono­
rowe odznaki PCK, a lekarka 
z Obrzycka — Janina Krupi- 
kowa Złoty Krzyż Zasługi.

Szamotulski PCK organizu­
je dalsze koła, tworzy banki 
krwi przy zakładach pracy, 
przygotowuje tzw. pośredni­
ków służby zdrowia, którzy 
na co dzień opiekować się bę 
dą chorymi pozostającymi w 
domu, (mr)

NOWE WŁADZE 
LIGI KOBIET

WRZEŚNIA. Licząca 744 człon­
kiń, zrzeszonych w 21 kołach 
wrzesińska Liga Kobiet podsumo­
wała podczas powiatowego zjazdu 
sprawozdawczo-wyborczego swą 
dotychczasową pracę. Podczas dys­
kusji podkreślano konieczność 
ściślejszej współpracy z innymi or 
ganizacjami społecznymi oraz z 
komitetami rodzicielskimi w szko­
łach, celem szerszego oddziaływa­
nia wychowawczego na młodzież. 
Podczas zjazdu wybrano nowe wła 
dze organizacji. Przewodniczącą 
ponownie została Helena Miśkie- 
wicz. (jac)

POWIATOWY ZJAZD TPPR

WĄGROWIEC. Delegaci 38 kół 
TPPR, zrzeszających ponad 1 700

członków, dokonali podsumowa­
nia pracy organizacji za okres 
ostatnich 3 lat. Blisko 400 odczy­
tów i pogadanek, 65 wystaw, 10 
konkursów, 95 spotkań z obywate 
'ami ZSRR, przedstawicielami Woj 
ska Polskiego i uczestnikami II 
wojny światowej — to zaledwie 
czństka działalności. Podczas zjaz 
du powołany został komitet budo 
wy nowego pomnika wdzięczności 
na Placu płk. Paszkowa w Wą­
growcu oraz nowego pomnika bo 
haterów poległych w ostatniej woj 
nie. Na czele nowo wybranego za 
rządu TPPR stanął Bogdan Pa- 
telski. (kdw)

POŻEGNANIE EMERYTÓW

KOŚCIAN. W Sanatorium dla 
nerwowo chorych odbyła się uro 
czystość pożegnania długoletnich 
pracowników, odchodzących na 
emeryturę. Szczepan Bednarek, 
dyplomowany pielęgniarz, był dłu 
goletnim przewodniczącym Rady 
Zakładowej. Odznaczony został 
Srebrnym Krzyżem Zasługi i odz­
naką honorową Za Zasługi w Roz 
woju Województwa Poznańskiego. 
Mieczysław Chmiel przepracował

11 — „W górach wysokiego Atla­
su” — film „Tele-Aru” z cyklu 
— „Z kamerą po świecie”: 11.15 — 
„Bawcie sie z nami” — rewia a- 
matorskieb Zespołów ZZ Górni­
ków; 12 — Dziennik; 12.15 — „Prze 
miany”; 12.45 — „Cecylia — lekar 
ka wiejska” — film seryjny; 13.10 
— Dla dzieci — „Alena Tomasowa 
— „Kłopoty z kózka” widowisko 
Państwowego Teatru Lalek „Ple- 
ciuga” ze Szczecina: 14 — „Cztery 
serca” — polski film TV z serii 
— „Przygody pana Michała”: 14.30 
— PKF; 14.40 — „Przygody Tom­
ka Sawyera” — film prod. ame­
rykańskiej; 15.55 — „Spotkanie z pi 
sarzem” — Zbigniew Załtiski: 16.35 
— Teatr TV na Świecie -ł- „Jak Po 
zbyć sie męża” — widowisko TV 
BBC: 18.15 — Film z serii — „Bo­
nanza”; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20 — „Dziś flaki” — z cykld 
„Steposzczak Shaw”. Reżyseria i 
scenografia — Cz. Sznakowicz. Wy 
kona^cy — Ewa Miodońska. J. 
Stępowski, „Silna gruna pod We­
zwaniem”. duet taneczny — B. Ol 
kusznik i St. Szymański oraz mo­
delki i orkiestra „Podwórkowa”; 
21 — „Problem stary jak świat” — 
film z serii „Alfred Hitchcock 
przedstawia”; 21.50 — Magazyn 
sportowy.

TV zastrzega prawo zmian.

w kościańskim sanatorium 40 lat. 
Długo pracowała tu również salo­
wa Władysława Brzostowska. Eme 
ryci otrzymali nagrody pieniężne, 
kwiaty oraz dyplomy uznania, (zi)

NOWE DROGI

SZAMOTUŁY. W mijającej pię­
ciolatce wydatkowano w powiecie 
szamotulskim około 1? min. zł na 
utrzymanie dróg i mostów. Odno­
wiono 51 km dróg. Dalsze prace 
w tym zakresie przewiduje przysz 
ła pięciolatka. Ich wartość obli­
cza się na około 31 min. zł. (mr)

Porady prawne 
w ZW ZMS

Wojewódzki Ośrodek Snołeczno- 
Prńwny ZMS informuje, że w każ 
dy poniedziałek od godz. 16—18 
w lokalu ZW ZMS — Poznań pl. 
Wolności 18 — prawnicy — prakty 
cy udzielają bezpłatnych porad 
prawnych z w-szystkieb dziedzin 
prawa, zgłaszającym się osobom w 
wieku do 35 lat. (na)


